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Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do
mu 4*80 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 

miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30. — 
Zagranicę 7-—  P. K. 0. Nr 1 4 1 .6 9 0 .

N o w y  r z ą d  f r a n c u s k i .
W  momencie nad w yraz niesto

sownym nastąpił upadek gabinetu La- 
vala. W  chwili, gdy delegacja francu
ska w Genewie walczyła z ofensywą 
rozbrojeniową Niemiec, gdy rokow a
nia angielsko - francuskie w sprawie 
reparacyjnej znalazły się nareszcie w 
stadjum, obiecującem pozytyw ne re
zultaty, gdy przewlekła debata bu
dżetowa w Izbie Deputowanych utknę 
ła na m artwym  punkcie i niezbędne- 
mi stały się wysiłki, by budżet pań
stwa został jak najprędzej uchwalony,
— w takiej chwili, wymagającej za
przestania walk partyjnych ze wzglę
du na interes całego narodu, nieznacz
na większość senatorów nie zawahała 
się w yw ołać kryzysu gabinetowego.

Stąd obalenie rządu pana Lavala 
przyjęte zostało przez świat cały z 
niepokojem a rozwiązania kryzysu 
oczekiwano z niecierpliwością. V e  
wszystkich bowiem sprawach ogólno
światowego znaczenia zbyt ważnym 
czynnikiem stała się Francja, by było 
rzeczą obojętną, kto stoi u steru tego 
wielkiego mocarstwa i ,akiemi szla
kami prowadzi je do przyszłości. W  
obliczu zaś ważnych narad m iędzyna
rodowych, w  chwili, gdy głos Fran
cji winien był rozlegać się pewnie i 
doniosłe, głos ten załamał się. Delegaci 
francuscy musieli opuścić Genewę te- 
gosamego dnia, gdy Niem cy składali 
swe niesłychane propozycje w  sprawie 
rozbrojenia.

Co spowodowało upadek gabinetu 
Lavala? Gabinet ten obalono nie dla
tego, ażeby program jego uznano za 
nieodpowiedni i chciano mu przeciw 
stawić inny. Akcja, zmierzająca do je
go obelenia była dalszym ciągiem w al
ki o władzę, która zwłaszcza teraz, 
gdy zbliża się termin w yborów  do 
parlamentu, staje się coraz ostrzejszą 
i bezwzględniejszą. Bezpośrednią przy
czyną — może raczej tylko formalną
— upadku Lavala była uchwalona już 
przez Izbę Deputowanych reform a 
wyborcza. Główne innowacje tej re
form y były dwie: i) Przyznaje ona 
kobietom prawa w yborcze; 2) Znosi 
w ybory ściślejsze. Ten dm gi właśnie 
punkt stal się kamieniem obrazy dla 
lewicy i ona to w Senacie doprowa
dziła do upadku Lavala. Gorąca zaś 
reakcja kartelu lewicowego stanie się 
zrozumiałą, skoro się zwazy, że w y
bory ściślejsze były  zawsze najpodat- 
niejszem polem do wszelkich machina- 
cyj i kom binacy’ partyjnych. W  taką 
procedurę godziła uchwalona wbrew 
lewicy ordynacja wyborcza. Stwarzała 
ona jasną sytuację: już w pierwszcm 
głosowaniu ma się skrystalizować opi- 
nja publiczna a nie dopiero między 
pierwszem a drugiem głosowaniem w 
form ie paktów i konszachtów, kom 
promisów machinacyj. Stąd gniew le
w icy, która przy tej okazji zawsze ko
rzystała.

Obawa lewicy francuskiej o utratę 
dominującego przez kilka dziesiątków 
lat stanowiska w rządach republiki 
była tak wielka, że wzięła gorę nad 
poczuciem i zrozumieniem ogólnych 
interesów Francji, które nakazywały 
unikać przesilenia rządowego w  okre- |

sie doniosłych rokowań międzynaro
dowych.

N agła dymisja rządu francuskiego 
wywołała zrozumiałą radość wśród 
Niem ców, którzy już poczęli spekulo
wać na to, iż kryzys francuski spowo
duje ustąpienie znienawidzonego przez 
Niem ców ministra Tardieu. Przed
wczesną była radość. Z  polecenia pre
zydenta Doumera właśnie tenże T a r
dieu sform ował w  nocy z soboty na 
niedzielę gabinet, który wywołał! na- 
ogół doskonałe wrażenie. Znajdzie on

swą dawną większość w Izbie Deputo
wanych i nie powinien też mieć trud
ności w  Senacie. Polityka, prowadzo
na w Genewie nie ulegnie zmianie. 
N ie zmieni się stanowisko Francji w 
kwestji rozbrojenia ani w  sprawie za
gadnień reparacyjnych. Głos francuski 
z tąsamą siłą i w  tymsamym tonie, co 
dotychczas, rozbrzm iewać będzie Z 

trybuny światowej.
Polska z zadowoleniem i ulgą wita 

takie rozwikłanie francuskiego k ryzy
su, jakkolwiek zresztą nie miała ona

wogóle żadnych podstaw do przyjęcia, 
że takie czy inne rozwiązanie sprawy 
może w yw rzeć niepożądany w pływ  
na stosunki polsko - francuskie. W szak 
jest pewnikiem, że Francja uważa so
jusz z Polską za zjawisko zupełnie 
naturalne i za fundament swej polity- 
k: m iędzynarodowej. Polska ma pełne 
prawo i podstawy liczyć na to, że li- 
nja francuskiej polityki zagranicznej 
będzie zawsze taką, ażeby interesy 
Polski na tej linji znaleźć m ogiy cał
kowite uwzględnienie. Sojusz francu
sko - polski bvł owocem woli całego 
narodu francuskiego i jego rozbudowa 
leży w  interesie obu państw.

ostatniej chwili.

Kluby opozycyjne zastanawiają się
nad dalszą taktyką w Sejmie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 lutego. Wczorajsze 

zajścia w czasie plenarnego posiedze
nia Sejmu w postaci secesji posłów o- 
. pozycyj -ych pod koniec posiedzeń, 
przy debacie nad wnioskami demoa-

stracyjnemi opozycji, niewątpliwie bę
dą mrały swe dalsze następstwa.

Dziś w kuluarach sejmowych 
sprawa ta jest szeroko omawiana. Na 
posiedzeniach klubów opozycyjnych,

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu
przeciągnie się do późnej nocy.

(Telefonem od naszego korespondent!.,

Warszawa, 23 lutego. Dziś przed
południem obradował szereg Komisyj 
sejmowych, które przepracowują ma- 
terjał, nadesłany ostatnio do Sejmu 
przez Rząd, a mianowicie szereg pro
jektów ustawodawczych, wymagają
cych pilnego załatwienia.

W  godzinach popołudniowych 
odbędzie się plenarne posiedzenie Sej

mu, oczywiście już z udJaiem klu
bów opozycyjnych, które poświęcone 
będzie debacie nad ustawą o zgroma
dzeniach oraz nad ustawą o nowym 
ustroju szkolnictwa.

Posiedzenie to, jak można przy
puszczać potrwa długo ze względu na 
wagę obu tych zagadnień.

Ostatnie wieści z Zagł. dąbrowskiego.
(Telefonem od nasrego korespondenta.)

Warszawa, 23 lutego. Akcję straj
kową w Zagłębiu Dąbrowskiem i 
Krakowskiem, obejmują stopniowo w 
ręce czynniki w ywrotowe, które roz
winęły na terenie całego Zagłębia ak
cję, zmierzającą do wywołania eksce
sów i krwawych starć z policją. Kie
rownictwo akcji wymknęło się z rąk

socjalistów i przeszło w ręce komu
nistów Z tego względu należy przy
puszczać, że zdrowo myślące rzesze 
roDOtników, zdając sobie sprawę z sy
tuacji zaprzestaną strajku, który nie 
może im przynieść żadnych korzyści, 
a jedynie jest wodą na młyn komu
nistów

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
kn czci Prezydenta Narutowicza w Zurychu.

Genewa. 22 lutego. (FA T.) Oneg- 
daj odbyło się uroczyste odsłonięcie 
t a D ł i c y  pam iątkowej ku czci ś. p. Pre
zydenta Gabirjela Narutowicza w  auli 
Politechniki w  Zurychu, w  której Pre 
zydent N arutow icz w  ciągu wielu łat 
był profesorem.

W  uroczystości tej wzięli udział ze 
strony polskiej Min. Zaleski, jaiko re
prezentant P. Prezydenta Rzplitej Pol 
śkiej, gen. Burchardt-Bukacki, repre

zentujący P. Marszałka Piłsudskiego, 
poseł nadzw. i Min. pełn. w  Bernie 
Modzelewski, oraz p. Morstin, k tóry  
reprezentował delegację polsiką przy 
Lidze Narodów , jak również przedsta 
wiciele rządu szwajcarskiego, władz 
miejskich w  Zurychu, organizaeyj pcI 
ikich i szwajcarskich, oraz liczna pu- 
blic znoić. Obecny był także syn ś. p. 
Prezyd. N arutow ’cza, który studjuje. 
w Zunychu.

które odbyiy się dziś przedpołudniem, 
zastanawiano się nad dalszą taktyką, 
oraz stanowiskiem, jakie łflftby te ma
ją zająć wobec marszałita Sejmu i wię
kszości. Nie jest wykluczone, że zje
dnoczona opozycja obydwócti skrzy
deł Izby zgłosi wspólny wniosek o 
wyrażenie yotum nieufności marszał
kowi Świtalskiemu. Oczywiście wnio
sek taki będzie miał charakter czysto 
platoniczny, nie może on bowiem 
mieć żadnych szans uchwalenia go.

Sytuacja na kolejach.
Lwów, 23 lutego.

D yrekcja O kr. Kolcji kom unikuje: 
W skutek trwającej zawleji śnieżnej 
całkowicie wstrzym any jest ruch po
ciągów na odcinku Tarnopol-Łanow- 

ce, B ork ' W ielkie-Grzym ałów, T ar- 
nopol-Podwołoczyska, Lw ów -Jaw o- 
rów, Lwów-Podhajce, Sokal Sapieżan- 
ka. Trudności w  ruchu w yłoniły się 
z powodu silnej zawieji śnieżnej na 
linii Sam bor-Lwów i Lw ów -Stojanów , 
gdzie kursują pociągi z opóźnieniem.

W edług rełacyj telefonicznych na
stąpi prawdopodobnie otwarcie ju? w 
południe odcinka Sapieżanka-Krysty- 
nopoł.

Pociągi kursujące na linji Lw ów - 
K raków  i Lwów-W arszawa odchodzą 
prawie normalnie.

Wilno, 23 lutego. (PAT.) N a tere
nie wileńskiej dyrekcji Kolei państwo
wych szalała w nccy z niedzieli na 
poniedziałek gwałtowna zamieć śnież- 

i na. Linje Kolejowe zasypane były 
śniegiem, wobec czego dyrekcja skie
rowała na najbardziej zagrożone od
cinki pługi odśnieżne. Dzięki temu 
zarządzeniu zdołano dość szybko ma
sy śnieżne usunąć i tory oczyścić, mi
mo to jednak kilka poc lągów przybyło 
ze znacznem opóźnieniem.

Wilno, 23  ̂ lutego. (PAT.). 2 po
wiatu dzisnieńskiego, mołodeczańskie- 
go i wnłożyńskiego donoszą, ze na te
renie tych powiatów szalała silna wi
chura, połączona z zamiecia śnieżna.
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Nowa demonstracja opozycji w Sejmie.
Oświadczenie marszałka Świtalskiego

w sprawie listu posłanki Rudnickiej.
W arszawa, 22 lutego. (P A.T). 

Otwierając plenarne posiedzenie Sej
mu, marszałek Świtalski zakom uniko
wał, że od posłanki Rudnickiej (KI. 
Ukr.) otrzym ał list z 19 bm. w  któ
rym  to liście posłanka Rudnicka o- 
świadcza, że wycofuje sprawę wniesio
ną do sądu honorowego przeciwko 
pos. Walewskiemu BB W R . Marszalek 
przyjm u j; to do wiadomości natomiast 
oświadcza, że nie może przyjąć do 
wiadomości ani pozostawić bez kon
sekwencji tej części listu, w  której po
słanka Rudnicka wdaje się w krytykę 
postępowania prezydjum Sejmu, doty-

Hold 2-giej Brygady Leg, 
Pol. Marszalkowi Piłsud

skiemu.
W arszawa. 22 lutego. (PAT.) W 

dniu 22 b. m. przybyła do Belwederu 
reprezentacia byłej drugiej brygady 
legjonów w składzie pp.: gen. dir. R o 
mana Góreckiego jako przewodniczą
cego, oraz dr. Stefanowskiego, pułk. 
Parafińskiego, dr. Pawłowskiego, p 
Myślińskiego, ppułk. dypl. Mniszka, 
inż. Szydłowskiego — jako członków. 
Delegacja ta przyjęta przez p. Marsza! 
ka Piłsudskiego osobiście, wręczyła p. 
M arszałkowi odznaki pułkowe z d y-j 
plomami nadawczemu pułków byłej 
drugiej brygady legjonów.

Rok 1933 — „Rokiem 
Świętym".

C itta del Vaticano. 22 lutego. (PAT)
G rono katolików  włoskich zwróciło 
się dc Ojca Świętego z prośbą o p ro
klamowanie nadz wyczajonego „R oku 
Świętego*' fAnno Santo) w  1933 r. z 
racji przypadających w tym  roku X X  
v iekowych rocznic ustanowienia N aj
świętszego Sakramentu, zesłania D u 
cha Świętego, ukrzyżowania i śmierci 
Chi ystusa Pana, założenia Kościoła 
i t. d.

Suplik i powyższa będzie szczególe 
wo rozpatrzona przez Piusa X I.

Bezrobocie w Niemczech.
Berlin. 22 lutego. (PAT.) Liczba

bezrobotnych wynosiła w  Niem czech 
w  dniu 15 bm. 6,127,000 osób, czyli 
wzrosła o dalszych 8 5 tys. W  kolach 
poinform owanych, w yrażają cupinję, 
że maksymalna ilość bezrobotnych w 
Niem czech w ciągu bieżącej zimy, 
przypadnie na mies. lu ty  ł>r.

Pociąg wjechał na auto
bus.

Łódź. 22 lutego. (PAT.) Pociąg po
spieszny N r. ąo i jadący z W arszawy 
do 1 orunia, 3 dalej do G dyni; wpadł 
na przejeździe kolejow ym  pod Łow i
czem na autobus pośpieszny, jadący z 
Łowicza do Bolim owa. Autobus zo
stał doszczętnie zdruzgotany, Dw>e 
osoby z pośród' pasażerów autobusu 
zostały zabite, 10 odniosło cięższe lub 
lżcisze rany. N a miejsce katastrofy 
przybyła komisia ministerjalna z Wiar 
szawv. ,

Demonstracje robotników 
w Niemczech.

Lipsk, 23 lutego. (PA T .) W  więk
szych miastach Saksonji miały miejsce 
potężne manifestacje cr-gamracyj ro
botniczych. Ogółem demonstrowało 
około 200.000 socjaldem okratów nie
mieckich. Uchwalono rezolucje, potę
piające zdradziecką i hańbiącą naród! 
niemiecki działalność narodowych so
cjalistów. W  czasie dfm onstracyj d o
szło w różnych miejscowościach do 
krw aw ych starć.

czącego sformowania sądu honorowe
go. Marszałek stwierdza, że w ybór su- 
perarbitra odbył się zgodnie z an . 
95 i 91 regulaminu, który przewiduje, 
żc super arbitrem może bym w ybrany 
w pierwszym rzędzie wiaśnie jeden z 
wicemarszałków', a argumentacja p. 
Rudnickiej jakoby superarbitrem nie 
mógł być nigdy poseł należący do te
go '‘samego klubu, do któi ego należy 
jedna ze stron, jest fałszyw y, gdyż 
przy istnieniu w Izbie dwóch prze
ciwnych obozów w ybór superarbitra

Ustawa o
Z kolei Izba przystąpiła do porząd

ku dziennego. Pos. Ś w i e ż a w s k i 
złożył sprawozdanie K om iiii prawni
czej o rządowrym projekcie ustawy w 
sprawie Y/prowadzenia przepisu o naj
niższych cenach licytacyjnych w  usta
wie o postępowaniu sądowem cywil- 
nen; z roku 1864 I w ustawie o prze
targu przym usowym  i zarządzie przy
musowym. Referent podkreślił, że

wogóle byłby niem ożliwy. Za niedo
puszczalną .krytykę prezydjum  Sejmu, 
które w tym  W}'padku trzym ało się 
ściśle regulaminu, marszałek przyw o
łuje do porządku pos. Rudnicką z za
pisaniem do protokołu.

W  sprawie porządku dziennego 
zabrał głos d o s .  C  i o  ł k o  s z prosząc 
marszałka o zdjęcie z porządku dzien
nego wielu punktów, m otywując swe 
stanowisko tein, ze druki zostaiy do
piero dziś rozesłane i posłowie nie mie
li czasu z niemi się zapoznać. Marsza
lek oświadczył, ze nie może wniosku 
tego poddać Dod glosowanie, gd>2 by- 

j loby to reasumpcją uchwały piątkowe
go posiedzenia Sejmu co do porządku 

| dzisiejszego posiedzenia.

licytacjach.
wspomniany proiekt przynosi ulgi 
przedewszystkiem dla rolników. K o 
misja podwyższyła minimum cen licy
tacyjnych z jednej trzeciej na 1/2 dla 
ruchomości i 2/3 dla nieruchomości. 
Kom is;a przeprowadziła m. in. prze
pis, że sprzedaż narzędzi pracy w ar
sztatów rolnych w W ojewództwach 
wschodnich nie będzie możliwa. Pro
jekt przyjęto.

Projekt ustawy o ulgach egzekucyjnych.
Pos. Ś w  i e ż a w  s k i zreferował 

następnie projekt ustawy o ulgach 
w egzekucji sądowej przeciwko go
spodarstwom rolnym  i zaznaczył, że 
projekt jest pomyślany tylko jako cza 
sowy. Najważniejszy punkt dotyczy 
odroczenia licytacyj gospodarstw rol
nych na okres, nie przekraczający ro 
ku gospodarczego. Licytacja nie może 
być odroczona, o ile chodzi o rosz
czenia z tytułu podatków opłat skar
bowych i komunalnych, dalej w  w y
padkach, gdy została otwarta upad
łość dłużnika, albo gdy sąd nabierze 
przekonania, że z powodu zbyt wiel
kiego zadłużenia, utrzymanie gospo
darstwa przez rolnika jest niemożli
we, dalej jeżeli sąd nabierze przekona
nia, że wierzyciel m ógłby być narażo

ny na niewspółmierną szkodę. Jedna 
część ustawy dotyczy b. dzielnic pru
skiej i austrjacidcj, gdzie projekt 
wprowadza nowość, a mianowicie, że 
zarządcą przym usowym  może zostać 
sam właściciel warsztatu rolnego,
przyczem oczywiście zachodzi potrze
ba ustanowienia nadzoru sądowego 
nad tym zarządcą.

Po dyskusji i końcowem przem ó
wieniu sprawozdawcy, poprawki od
rzucono i projekt ustawy przyjęto.

2  kole1’ po referacie pos. C z e r 
n i c h o w s k i e g o  przyjęto projekt 
ustawy o udzielaniu poręki Państwa, 
a po referacie pos. P o l k o w s k i e -  
g o projekt u s t a w v .  dotyczący zmia
ny przepisów o kc inalnym fundu
szu zapomogowo - p 'czkowym .

Wolny obszar celny w Gdyni.
Z kolei pos. T  e b i n k a zrefero

wał projekt ustawy o wolnym  obsza
rze celnym. Projekt ten dotyczy w 
pierwszym rzędzie portu w  Gdyni. 
Przewiduje się mianowicie stworzenie 
w G dyni ograniczonego terenu, na 
którym  obowiązujące dla reszty Pol
ski przepisy celne nie będą miały za

stosowania. Prawdopodobnie obszar 
ten będzie utw orzony w basenie M ar
szałka Piłsudskiego. Zawijające tam 
statki będą m ogły swobodnie ładować 
i w yładow yw ać tow ary bez uciążliwej 
odprawy celnej.

Projekt ustawy przyjęto 
skusji w II i III czytaniu.

po dy-

Sprawa zniesienia 20 powiatów.
Pos. D u c h  referował w  imieniu 

Kom isji administracyjnej wniosek Kl. 
N aród., w  sprawie niewykonywania 
uchwały R ad y M inistrów c  zniesieniu 
20 powiatów. Referent wskazał na 
zmiany dotyczące tych powiatów i 
na usprawnienie administracji. R ó w 
nież. odgrywały tu rolę względy osz
czędnościowe. W obec tego referent 
wnosi o odrzucenie wniosku.

Pos. R  y m a r (Kl. Nar.) nie kwe- 
stjonuje postawionej prawnie uchwały

R ady Min. lecz całość. M ówca stwier
dza, że oszczędności nie są tak wiel
kie, na jakie powoływał się referent 
i nie będą m iały znaczenia, gdyż w  ra 
zie zniesienia 160 etatów, wzrosną 
nowe em erytury. W niosek Klubu N a
rodowego popierał pos. Ciołkosz.

Po końcowem pizem ówieniu refe
renta, który polemizował ze stano
wiskiem posłów Rym ara i Ciołkosza, 
wniosek Klubu N arodowego odrzu
cono.

Burza w sali Sejmu.
Echa konfiskat prasowych.

w
Pos. P a c h o l c z y k  przedstawi1 
imieniu Kom isji administracyjnej

sprawozdanie z dwóch wnioskow PPS. 
w sprawie konfiskat. W nioski te do
tyczą skonfiskowania przez starostę 
radomskiego niektórych ustępów pu
b lic z n i ogłoszonego aktu oskarżenia, 
oraz sprawozdania z przebiegu proce
su brzeskiego i wydrukowania aktu 
oskarżenia. W  obu wypadkach w nio
skodawcy domagają się ukarania win
nych tych konfiskat, jako bezpraw
nych i samowolnych.

Sprawozdawca powątpiewa, czy w 
tych wypadkach zaistniała samowola

władz administracyjnych, które miały 
obowiązek czuwania nad prasą i kon
fiskowania jej, jeżeli zawierała ona 
ustępy kwalifikujące się do odpowie
dzialności karnej. W ładze nie prze
kroczyły tego up-awnienia i za w yk o
nanie swych obowiązków nie mogą 
być pociągane do odpowiedzialności 
Skonfiskowane sprawozdania z proce
su brzeskiego były tendencyjne. K on
fiskaty te w  większości w ypadków  sąd 
zatwierdził. W nioskodawcy powinni 
byli raczej wnieść interpelację albc 
skargę do władz.

Pos. G r z e c z n a r o w s k i  o-

świaaczył, że cała prasa opozycyjna 
była narażona na konfiskaty, które 
przeprowadzano wbrew przepi som i 
orzeczeniom Sądu Najwyższego, że 
sprawozdania z jawnych rozpraw nie 
ulegaja konfiskacie.

Pos. T  r ą, m p c z y ri s k i w dłuz- 
szem przemówieniu ostro atakował 
bezprawne, jego zdaniem, konfiskaty, 
m. in. użyf takiego powiedzenia: „ Je 
żeli tak dalej będzie, to będziemy po
siadali prasę podziem ną".

Opozycja opuszcza 
salę.

Po tych słowach powstała w Izbie 
wielka w rzawa. Padały różne okrzyki 
pod adresem pos. Trąm pczyńskiego. 
Marszałek wciąż dzwonił i w zyw a! do 
spokoju. W  pewnej chwili pos. Babski 
zaczą* krytykow ać zarządzenie m ar
szałka, za co został przyw ołany ao 
porządku z zapisaniem dc protokołu. 
Następnie marszałek przyw oiyw al do 
po-ządku wielu innych posłów. Posło
wie z prawicy i lewicy opuścili salę 
obi-ad. Posłowie z lewicy, opuszczając 
salę, śpiewali „G d y  naród do bom " itd. 
Posłowie z BB W R . zajęli miejsca po
słów, którzy opuścili salę.

Następnie zabiał głos pos. O s i ń- 
s k i (Bd W R), który raz jeszcze pod
kreśla tendencyjność streszczania u- 
stępów sprawozdań z procesu brze
skiego. W  końcu mówca zaznaczył, 
że Sąd N ajw yższy konfiskaty te za
twierdził. M ówca wnosi o przejście do 
porządku nad powyższemi wnioska
mi W niosek Kom isji o odrzucenie 
wniosków PPS. został przyjęty

Demagogiczny wniosek 
opozycji w sprawie t. zw. 
nadużyć wyborczych.

Z  koiei Izba przystąpiła do sprawo 
zdania Kom isji administracy>nej o 
wn.osKach d o s . Grynbaum a, Klubu 
Ukraińskiego, Stronnictwa Ludowego, 
PPS., N P R .. oraz Klubu Narodowego 
w  sprawie nadużyć w yborczych przy 
wyborach zarówno w r. 1930, jak 
podczas w yborów  uzupełniających w  
okręgu przemyskim. W nioski te do
magają się na podstawie art. 34 K on 
stytucji powołania nadzwycbajnrj K o
misji dla zbadania nadużyć, popełnio
nych podczas tych w yborów  i pocią
gnięcia winnych do dpowiedzialności. 
Referent podkreśla, że zarzuty te skie
rowane przeciwko władzom admini
stracyjnym  okazały Się albo niepraw
dziwe, albo też oparte na m ylnych 
informacjach. Zarzuty, te streszczają 
sie w  naruszeniu przez administrację i 
poheję wolności zgromadzeń i naru
szeniu ordynacji wyborczej. W  każ
dym z tych w ypadków  przysługują 
pokrzyw dzonym  środki prawne. W in
ni mogą być ukarani w  drodze dyscy
plinarnej. Dalej przysługuje opozycji 
prawo zwrócenia się do prokuratora, 
wreszcie wniesienie protestu do Sądu 
Najwyższego. Komisja administracyjna 
uznała, że twoi zenie nadzwyczajnej 
Kom irii sejmowej przewidzianej w  
Konstytucji, jest zbyteczne. O czyw 1- 
ście m ogły ujść uwadze pewne nad
użycia. Dla rozpatrzenia ich właściwe 
są Komisje dyscyplinarne, sądy zw y
czajne lub Sąd N ajw yższy, ale n i; K o 
misja sejmowa. Z  tych względów re
ferent wnosi o odrzucenie wniosków.

Oświadczenie przedsta
wiciela „Undo“.

Pos. Z  a h a j k ■ e w i c z  (Kl. Ukr.) 
po opuszczeniu przez oosłów prawicy 
i lewicy sali obrad oświadcza, że klub 
iego solidaryzuje się z tym  krokiem  
opozycji. M ówca składa vmiosek, aby 
woDec sytuacji w  tej cnwili, i ze wglę- 
du na sprawy, stojące na porządku 
dziennym, a mianowicie kwestję nad
użyć w yborczych, do której mówca 
przywiązuje wielką wagę, marszałek 
zechciał odroczyć dalszą dyskusję naci 
nią i dalszen i kwestjaim do dnia ju 
trzejszego W reszcie oświadcza, ze po
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tern oświadczeniu Klub Ukraiński o- 
puszcza salę.

Marsz. Ś w  i t a 1 s k i oświadcza, ze 
do apelu pos. Zahajkiewicza zastoso
wać się nie może, poczem udzielił ko
lejno głosu posłom Araszkiey iczowi 
(Str. Lud.), Dubois (PPS.), Rym arow i 
(KI. Nar.), Tcn.pce (Ch. D.), Madej- 
czykowi, Jerem iczowi oraz Krzciuko- 
wi (Str Chł.). Ponieważ są nieobecni, 
Izba przystąpiła do głosowania i u- 
chwaliła wniosek Komisji administra
cyjnej, odrzucający wnioski klubów 
opozycyjnych.

Odszkodowanie dla 
dotkniętych t. zw. 

pacyfikacją.
Następnie w  imieniu Komisji ad

ministracyjnej pos. Zdz. S t r o ń s k i 
(PBW R.) zreferował wniosek Klubu 
Ukraińskiego w sprawie pokrycia ze 
Skarbu Państwa kosztów leczenia p o 
szkodowanych przez organy władz 
państwowych przy t zw. pacyfikacji 
w jesieni 1930. Referent oświadcza, że 
nikomu nie można odm ówić prawa 
dochodzenia swej krzyw dy, jednak 
właściwą drogą do poruszenia tej 
sprawy jest postępowanie administra
cyjne i w  związku z tern prod o od
rzucenie wniosku Klubu Ukraińskie
go, jako nieuzasadnionego.

Marszałek wywołuje zapisanych do 
głosu posłów Zarembę, Peieńskiego 
(Kl. U kr.). Ponieważ są nieobecni, 
Izba przystąpiła do głosowania i wnio
sek Kom isji uchwaliła.

P. P. S. domaga się 
zniesienia sądów 

doraźnych.
Pos. ^  ; e r c i ń s k i przedstawia 

sprawozdanie Komisji prawniczej oraz 
wniosek PPS. w  sprawie uchylenia 
rozporządzenia R ady Min. o w prow a
dzeniu sądów doraźnych. Referent 
wskazał, że sady doraźne były w Pol
sce instytucją stałą i dopiero Rz.ądy 
pomajowe zerwały z niemi. Referent 
zaznacza, że tylko w  wypadkach naj
drastyczniejszych zbrodni i prze
stępstw, sprawy dostają się przed sądy 
doraźne. Referent ufa, że Rada Min. 
skoro tylko ustaną powody zarzą

dzeń, niewątpliwie sądy doraźne u- 
chyłi. Marszałek wywołuje posłów za
pisanych: Zahajkiewicza, Duboisa i 
Krysę, a ponieważ są oni nieobecni, 
Izba odrzuciła w  głosowaniu wniosek 
PPS.

W  imieniu Komisji admin, p. D  u- 
n i n-M  a r k i e w  i c z przedstawił wnio 
sek PPS, w sprawie uniemożliwiania 
poselskich wieców sprawozdawczych 
przez władze administracyjne. Refe
rent wskazał na przepisy, uprawniają
ce władze I. Instancji do zakazu od
bycia wieców, gdy nastroje ludności 
m ogłyby zagrozić bezpieczeństwu lub . 
porządków; publicznemu. Nastroje te I 
osądzić może tylko ta władza, która 1

znajduje się w  danem miejscu. W ładza 
ta może w jednem miejscu zakazać 
odbycia wiecu, w  drugiem nic. D late
go ten sam wiec uzyskuje zezwolenie 
na jednym terenie, a na drugim spoty
ka go odmowa. W obec tego nie moż
na włads oskarżać o samowolę. K o 
misja proponuje odrzucenie wniosku. 
Urzędujący wicemarsz. Polakiewicz 
wywołuje zapisanego do głosu pos. 
Duboisa, a ponieważ jest on nieobec
ny, Izba w  głosowaniu uchwaliła w nio
sek Komisji.

N a tern posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie jutro o go
dzinie 16.

Ustawa o szkołach 
niepaństwowych.

W arszawa. 22 lutego. (PAT.) Sej
mowa Kom isja oświatowa rozpatry
wała dziś dalsze artykuły projektu u- 
stawy o szkołach niepaństwowych. Pos 
K o r n e c k i  (Kl. Nar.) zgłosi} szereg 
poprawek zmierzających do zm odyfi
kowania warunków, w  jakich szkoły 
prywatne powinny być zamknięte. W  
szczególność-’ mówca diomagał się u- 
wzgiędnienia otpinji miejscowych, 
władfe szkolnych, oraz orzeczenia © 
nielojalności względem Państwa, po
wołujących się na prawom ocny w y
ro k  sądowy.

Po przemówieniu posłów Chruckie- 
30 (kl. akr.) Sommersteina, oraz Stan, 
Strońskiego (Kl. Naii.), zabrał głos 
cemimster P i e r a c k i, iktóry sprzeci
wił sie powoiywaniu się na npinje miej 
scowych rad szkolnych, gdyż nie po
siadają one swych organów i nie mają 
możności wyGania szczegółowej opinji 
o poziomie i pracy danej szkoły. R ó w  
n.ież sąd1 ich nie jest kom petentny przy 
wydawaniu opinji o wewnętrznej pra- 
cy szkoły. W  odpowiedzi posłowi 
Chruckiemu, W iceminister stwierdza, 
że dotąd ,z nim  nie będzie się mógł po 
rozuirmeć, ©opoki pos. Chrucki me 
przyjm ie za fakt, że znajdujemy się w  
jednem 1 tern samem państwie, wobec 
którego mamy jeden obowiązek.

W głosowaniu przyjęto art. 4 i 5 
projektu. Do art. 4-go na wniosek re£e 
renta oraz posła Pimonowa (BBW R) 
uchwalono dodać: 1) przed orzecze
niem ostatecznem. zamykającem szko 
łę, władze sprawujące nadzór wm ny 
wysłuchać wyjaśnień ze strony kierów 
nictwa szkoły o terminie przez władze 
szkolne określonym, 2) słowo „założy- 
ciel“  zastąpić słowem „właściciel1*.

N astęprie rozwinęła się dyskusja 
nad art 6 w  sprawie zatwierdzania dy
rektorów  i nauczycieli szkól pryw at
nych, oraz alt. 7 odnoszącym s:ę do 
sprawy usuwania dyrektorów  i nau
czyciel' z innych stanowisk w  szko
łach pryw atnych. Dłuższe przemówie
nie wygłosi! pos. S t r o ń s k i ,  zgłasza 
jąc szereg poprawek. Po przem ówie
niach pos. Chruckiego i Jeremiczai w y  
jaśniał W icemin. Pieracki, wskazując 
że zatwierdzanie nauczycieli i dyrek
torów  szkól pryw atnych istnieje na 
mocy ustawy z r. 1920.

Rocznica niepodległości Estonii.
W  dniu 24 b. m. przypada święto 

narodowe Estonji z okazji 14-tej rocz
nicy odzyskania niepodległości.

Po proklamioy aniu niezależności 
państwa i utworzeniu pierwszego rzą
du prowizorycznego w  r. 19 18 , Esto- 
nja przeżywała jeszcze ciężkie chwi e. 
Okupacja niemiecka, następnie zaś in
wazja bolszewicka zagrażały jeszcze 
ciągle bytowi państwa estońskiego. W  
dniu 2 lutego 1920 r. podpisany został 
dopiero traktat pokojow y w  D orpa
cie, na m ocy którego Rosja uznaje nie 
podległość Estonji i zwrócić ma jej i j  
mdjonów złotych rubli z dawnych ka
pitałów estońskich.

W  ir. 1922 Estonja przyjęta zostaje 
db Ligi Narodów . Polityka zagranicz
na Estonji streszcza się w poszukiwa
niu dróg do zabezpieczenia swo.ej nie 
zależności. Bierze ona udżiai} we 
wszystkich konferencjach bałtyckich 
i jest stalą rzeczniczką ide:' związku 
państw bałtyckich z Polską.

Z Niem cam i i Rosją oowiecką E- 
storffą zawarła traktaty handlowe i 
stara się zachować z temi państwami 
stosunki poprawne.

Estonja jest republiką dem okraty
czną. Sejm, złożony ze stu posłów, wy 
bieranych na podstawie pięcioprzy- 
m iotnikowego prawa wyborczego, po- 
woiuie rząd, którego każdorazowy 
szef jest jednocześnie naczelnikiem 
państwa. Większość parlamentarna 
jest bardzo trudna d!o osiągnięcia i ga

binety opierają się  zazwyczaj na kilku 
głosach większości.

Dotychczasowe rządy opierały się 
przeważnie na koalicji stronnictw pra
wicy i centrum przy udziale stale za
siadających w  rządzie członków partji 
pracy, grupującej radykalną inteligen
cie. Z  tej również gnupy powołany zo
stał na stanowisko naczelnika państwa, 
dr. O tto Strandlman. Ultra-diemokra- 
tyczna konstytucja Estonji ma tę do
brą stronę, że wciąga ona do życia 
państwowego caią luaność, co ze wzglę 
du na jej słabą liczebność oraz w yjąt
kowy jednolitość narodową i społecz
ną, daje bardzo dobre wyniki i pozwa
la odczuć ludności korzyści niezależ
ności politycznej po  długich wiekach 
niewoli.

Mniejszości narodowe korzystają w 
Estonji z całKowitej autonomji kultu
ralnej, oraz terytorjalnej Pierwsza 
właściwie w Europie rozwiązała Esto
nja zagadnienie mniejszości r ś ro d o 
wych. Ustawa mniejszościowa zapew
nia prawa autonomiczne każdej naro
dowości, liczącej ponad 3000 osób na 
lerytorjum  estońskiem. Mniejszości 
s-iwiowy Rosjanie, Szwedzi i Niem cy.

Oprócz istnienia pewnych analpgij 
w dziejach i walkach o niepodległość, 
podstawą przyjaźni polsko-estońskiej' 
jest racja stanu oby państw. Polska i 
Estonja nie mają żadnych dążeń spiże 
cznych, wiąże je natomiast idea utrzy
mania poiKoju.

St.
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Wystawa obrazów
Feliksa Wygrzywalskiego.

Żyjem y w  czasach, w  których 
wszystko trzeszczy w  posadach- i 
chwieje się w granicach przeprowae 
dzonych przez znane i uznane zasady 
życia zbiorowego i jednostkowego. 
N ic stałego i nic pewnego. W czoraj
sza prawda zezem spogląda na dzisiej
sze hasła, które w  zwiereiedle rozsąd
ku aż nazbyt często w ykazują bezna
dziejną pustkę i nicość. A  ten stan 
wrzenia ogarnął wszystkie bez mała 
dziedziny życia i myśli współczesnego 
człowieka. N ic więc dziwnego, że myśl 
straciwszy poczucie równowagi, nie
jednokrotnie największe cudp współ
czesności przyjm uje, jako zjawiska i 
rzeczy najzwyklejsze i oczywiste, a 
jednocześnie zatraca w  bardzo wielu 
wypadkach poczucie absurdalności spo
tykanych zjawisk, teoryj, upodobań 
Ten nastrój niepewności, nastrój za
chwianych praw d dawnych a niejasne 
i niezdecydowane oblicze nowych, 
przejawia się z niezwykłą plastyką 
zwłaszcza we wszystkich dziedzinach 
sztuki.

Bez przesady powiedzieć można, 
że nie ma tak słusznej i uzasadnionej 
prawdy, iktóreiby nie podano w  w ąt
pienie, jak również i niebralk najoczy
wistszych nonsensów, którychby ni 
Wynoszono do godności prawd, zasad 
i objawień. Skutkiem, tego w  niejed
nym wy padku zachwiał się stosunek 
publiczności do szruki, z biegiem

smutnych i niepewnych lat, zmień: a- 
jąc się w obojętność. A  przecież sztu
ka dostarczała zawisze i dostarcza na
wet najbardziej stroskanemu człowie
kowi, wrażeń, ©odnict i przeżyć zro
śniętych i zespolonych z pewnym 
stopniem ,’ego kultury, a więc k o 
niecznych i potrzebnych.

Jakżeż niecodziennem wydarze
niem w  tej mierze jest wystawa prac 
Feliksa W ygrzywalskiego! Obejmuje 
ona z górą sto prac przeważnie pejza
żowych, z ostatnich lat twórczości te
go niezmordowanego artysty. "W prze 
ważnej części — plon ostatniej podró
ży do W ioch i A fry k i — a w ięc im
presje morza, Jo ń ca , skał, to znowu 
notatki scen rodź ijow ych i typów. 
Impresje i notatki, ale jakżeż odmien
ne od tego wszystkiego, co się pod 
temi nazwami k ry ć  zw ykło ! W ygrzy- 
walski posiada niesłychanie dokładny 
i przenikliw y zmysł obserwacyjny, 
reagujący żyw o i plastycznie na naj
drobniejszą .podnietę zmysłową, skut
kiem czego jego notatki — to raczej 
skończone obrazy. W szystko w  nich 
niezawodne;, pewne i na właściwem 
miejscu. L in ji, barwa, cienie i świa
tła, rozkład mas i płaszczyzn mówią 
o niesłychanej łatwości w  tworzeniu 
form  plastycznych. A rtysta nasz rzu
ca swoje obserwacje i przeżycia na 
piętno z 1 .ieporównaną sprawnością 
w irtuoza,/dla którego zda się nie ist

nieć żadna trudność, żadne łamanie 
się lub zmaganie z oporną form ą lub 
kompozycją. Pieszczą go Barwy nasy
cone, uzależnione od kontrastującego 
oświetlenia południowego słońca, p o 
ryw a go szum morza. układa’ącego 
sir pod przemożną jego ręką bądź 
w  stylizowane pawie oka, bądź w  k o 
ronkowe sploty pian, bądź w  zapie
nione na dum nych grzywach bałwany 
z szumem i siłą rozbijające się  na 
piaszczystych ławicach lub poszarpa
nych skalnych zk mach. Pieszczą go 
linje i kształty cudownych i rom an
tycznych zaułków i niskich, skąpane w  
niezmiennie pogodnem i złotem słoń
cu, gdzie ty lko  snuć i przeżywać mo
żna horacjuszowside pieśni lub bez
troskie w złotym  burgundzie skąpany 
nieróbstwo Colas Breugnon‘a. Dlate
go sztuka W ygjrzywalskiego bawi oko 
strudzone, rozwesela osowiałe dusze 
północy orgją wesela, spokoju, ciszy 
i błogiego zapatrzenia w  rozrzutne 
piękno przyrody, roztaczającej wszyst 
kie swe czary i urok' nieustannie i na 
każdym  kroku. N ietylko  bawi, ale i 
wiąże się z widzem tysięcznym splo
tem przeżyć, wspomnień, upodbbań, 
o b se rw a cy j, ,a nie dręczących pro
blemów.

T en  niezwykły spokój, daleki ©c 
wszystkiego, co gnębi lub niępoko’ 
współczesnego człowieka — oto pod
łoże, z którego vwrasta sztuka W y- 
grzvwalskiego. A rtysta szeroko roż- 
wartem, oczym a chw yta swoje prze
życia i nieomylną sprawnością w ir
tuoza przerzuca je na płótno zniewa
lając go niejako do wrodzonej; sobie 
apollińskiej beztroski. W idz nie prze
żyw a wiec, w raz z twórcą, dręczących 
problem ów, przepastnych zagadnień i

* nie gub się w  pytaniach, na które tru
dno znaleźć szybką i zadowalającą 
oapowiedź — natomiast przeżywa 
pełną piersisią wspomnienia wiosbie, 
sny o słońcu i tęsknoty za morzem. 
T u  rozsłoneczmone Capri, tam R zym  
a wszędzie m orze P ieniące się orgją 
Darw, nieustannie zmienną a talk plas
tyczną, tak prawdziwą, że chwilami 
aż dziw bierze, że nie bryźnie na w i
dza tęczą, na mgłę rozbitego, oparu. 
Ten płomienny zachwyt dla przyro
dy, zda s ę̂ przesłaniać artyście inne 
cuda włoskiej ziemi, że nie odtwarza 
ani m alowniczych zakątków  miej
skich, ani cudów architektonicznych, 
ani nawet postaci ludzkich.

Dopiero człossiek A fry k i półinor- 
nej, arab, beduin, lub inny fanatycz
ny przedstawiciel odwiecznych ras " 
kultur afrykańskich, skupia ma sobie 
artystyczne zaciekawienie W ygrzyw al 
skiego. O dtwarza icn wyraziste rysy 
z niesłychaną przenikliwością i pew
nością sidoie, co więcej. Ciekawią go 
sceny zbiorowe rodizaiowe, jak targo
wisko na wełnę lub handlarze niewol
nic. I znowu igrać sobie zda się arty
sta ze wszystkiemi trudnościami tech- 
nic7nemi i rozwiązuje je na każdym  
kroku z właściwą sobie łatwością i 
pewnością i swobodą.

I może dlatego nieraz, aż żal zbiera 
się w widzu, że artysta zbyt larwo bie
rze wszystkie przeszkody. M o>eby do
bre 'było dla sztuki jegc, jakieś dro
bne załamanie się na jakimś problemie, 
a może. mozeby, w  ślad za paradoksal- 
inem zdaniem Whrstlera, nie zaszko- 

| dzilo przenieść, na chwile, dla y ó t r n  
pendzel do lewej ręki jeśli piaiws nlz 
zbyt łatwo, szybko i posłusznie nagina 
(fre do roli artysty?
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Sytuacja strajkowa w Zagł. Dąbrowskiem.
Sosnowiec, 22 lutego. (PA T.) Na i 

kopalni Czeladź - Piaski zgłosiło się 
dziś, oprócz obserwacji, wynoszącej 
87 robotników, 72 górników zupełnie 
dobrowolnie do pracy. Usiłowania ele
m entów radykalnych przeszkodzenia 
w pracy nie powiodły się.

Sosnowiec, 22 lutego. (PAT.) W  
ciągu nocy policja przeprowadziła re
wizję na terenie kilku miast i miejsco
wości Zagłębia Dąbrowskiego w  zwią
zku z ostatniemi zajściami. Z atrzy
m ano kilkadziesiąt osób, w  tem wielu 
komunistów, podejrzanych o akcję 
w yw rotow ą i udział w manifestacjach,

Sosnowiec, 22 lutego. (PA T.) Z  
małych kopalń pryw atnych zastrajko- 
w ały dziś kopalnie Halina, M aksymi- 
ljan II, W iktorja, Stanisław i Karol. 
W  całem Zagłębiu pracuje normalnie 
w dniu dzisiejszym tylko kopalnia 
Solvay, mezrzeszona w Radzie Zjazdu.

Sosnowiec, 22 lutego. (PAT.) Dziś 
rano wybuchł strajk w fabryce che
micznej „Strem “  w Strzemieszycach. 
Strajkuje 280 robotników, którzy nie 
zgadzają się na obniżenie płac o  8 %.

K raków , 22 lutego. (PAT.) W  Ja 
w orznie, Sierszy i innych miejscowo
ściach Zagłębia krakowskiego, srajk 
trV a  w  dalszym ciągu. Konieczna ob
sługa w szybach jest utrzymana w  zu
pełnym porządku. Strajkujący górni
cy zachowują się spokojnie, nie urzą
dzając zgromadzeń, ani nie wywołuiąc 
zajść.

Jak zachowa się 
G. Śląsk.

Katowice, 22 lutego. (PA T.) Dziś 
w  K ról. Hucie obradował Zespół Pra
cy Zw . M etalowców celem udżielenia 
Centr. Zw iązkow i G órników  odpowie
dzi na pismo jego w  sprawie popaircia 
akcji strajkowej górników w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem . Uchwalono nie p rzy
łączać się do strajku ani też nie po
pierać akcji strajkowej socjalistów. 
Rów nież zespół Pracy G órników  nie 
zamierza popierać akcji strajkowej.

Katowice, 22 lutego. (PA T .) W obec 
uchwały konferencji delegatów Centr. 
Zw . M etalowców, proklamującej na 
czwartek, 25 bm. strajk w hutnictwie 
na G. Śląsku celem poparcia strajku 
górników w Zagłębiach dąbr. i krak., 
zarząd okr. Zw . M etalowców Z- Z. Z. 
uchwalił nie przyłączać się do akcji 
strajkowej w  hutnictwie na G . Ślą
sku, proklamowanej na 2 j  bm. R ó w 
nież Centr. Zw . M etalowców, kieru
jąc się jedynie interesami robotników, 
w zyw a wszystkich swych członków 
do podporządkowania się powyższej 
uchwale i niebrania udziału w strajku, 
ogłoszonym na własną rękę przez 
Związek socjalistyczny.

Katowice, 22 lutego. (PAT.) Dziś 
rano wybuchł strajk w  kopalni Laura 
w  Chorzowie- Ranna zmiana w  liczbie 
597 górników nie przybyła do pracy.

Nowe starcie z policją.
Sosnowiec, 22 lutego. (PA T.) Kie

row nictw o akcji strajkowej zaczęło 
się w ym ykać z ręki przyw ódców  C. 
Z . G. w  związku z coraz żywszą dzia
łalnością kom unistycznych elementów. 
Czynniki komunistycze usiłują zorga
nizować masowe demonstracje, w yko-

Smierć wybitnego uczo
nego ukraińskiego.

„Izw iestja“  donoszą, o  śmierci 
wybitnego uczonego ukraińskiego, 
członka Akadem ji N auk prof. Baha- 
lija, autora ok. 400 prac naukowych 
Z zakresu historji, kultury i literatury 
ukraińskiej. Po rewolucji październi
kow ej Baihalij był jedlnym z pierw
szych uczonych ukraińskich, k tó ry  — 
według „Izwiestji‘ ‘ — zerwał z burżua- 
zją i przyłączył się dlo komunizmu. 
Prof. Bahalij był członkiem C IK ‘a.

rzystując w  tym  celu zebrania i ma
sówki 'organizacyj legalnych i starają 
się doprowadzić do starć z policją, 
wobec której występują coraz agresyw
niej. W  dniu dzisiejszym w kilku 
miejscowościach, jak np. przed kopal
niami Redard w Milanowicach i K li
montowie usiłowali komuniści zorga
nizować podobne demonstracje, w ysu
wając na czoło kobiety. Demonstracje 
te, które miały na celu nie dopuścić i rewolwerowemu G dy salwa ostrzegaw-

popoludmu do kopalń drugiej zmiany 
obserwacji, zostały rozproszone bez 
użycia siły, pomimo obrzucenia po
licji kamiemami i cegłami.

Do poważniejszych zajść doszło w 
Czeladzi w  czasie wiecu, na którym  
przemawiała jedna z działaczek kom u
nistycznych. Policja zaatakowana zo
stała przez uczestników wiecu gradem 
kamieni, oraz kilkunastu strzałami

cza w powietrze nie pomogła i strza
ły  rewolwerowe nie ustawały, policja 
zmuszona była zrobić użytek z broni. 
Jeden' z demonstrantów został zabity, 
jeden ciężko ranny. N azwisko zabitego 
dotychczas me zostało stwierdzone. 
Rannym  okazał się znany działacz ko
munistyczny Antoni Bartowski. Bar- 
towski przewieziony do szpitala, po- 
kilku godzinach zmarł. N a miejsce 
zajść przybył z Kielc podinspektor 
Stano i komendant policji powiatowej 
Kosuper.

Uroczysta Akademja w Warszawie
ku czci Jerzego Waszyngtona.

"Warszawa. 2 2  lutego. (PAT.) W  
dniu dzisiejszym w sali Rady Miejskiej 
odbyła się uroczysta Akademja celem 
uczczenia 200-ej rocznicy urodzin Je 
rzego W aszyngtona, pierwszego prezy 
denta Stanów Zjednoczonych Am. 
Pin. W ielka sala Radły Miejskiej uideko 
rowana była flagami o barwach pol
skich i amer. Obok podjum, ubranego 
kwieciem, ustawiono ma sztalugach 
portret W aszyngtona. N a podjum u- 
stawiły się poczty sztandarowe Zw iąz
ku Legjonistów, Fidacu, Sokoła i har
cerstwa. Przy stole prezydjalnym  za
siedli: marsz. Senatu Raczkiewicz,
charge d‘ affaires Flack, prezyd. m. 
W arszawy Slomiński, prof. Aszkena- 
zy. N a akademję przybyli również po
słowie państw akredytowanych w W ar 
szawie, posłowie i senatorowie, przed
stawiciele duchowieństwa, generalicji, 
przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych, członkowie T w a Pol
sko-Am erykańskiego, oraz liczni go
ście.

O godz. 17 .15  wszedł na salę P. 
Prezydent Rzeczypospolitej, w otoczę 
niu Dom u wojskowego i cywilnego, w  
towarzystwie p. Premjera P rys tara' i; 
członków Rządu. Orkiestra wojsko
wa odegrała hym ny narodowe. Po za

gajeniu akademji przez prezesa kom i
tetu organiz. Kotnowskiego, przemó
wi) marsz. Raczkiewicz, kreśląc pięk
ną postać W odza Am eryki i składając 
hołd pamięci W ielkiego Amerykanina. 
Po tem przemówieniu orkiestra ode
grała hymn. amerykański. W  imieniu 
stolicy złożył hola pamięci W aszyng
tona prezy-dl. miasta Slomiński, następ
nie odczyt o W aszyngtonie wygłosił 
prof. Aszkenazy. Po przemówieniu p. 
Flacka uchwalono wysłać do Prezy
denta Stanów Zjedn. H oovera nastę
pującą depeszę:

„Z  okazji doniosłej rocznicy tw ór
cy Państwa Am erykańskiego, pamięć 
którego jest czczona przez wszystkie 
narody, wolność miłujące, a imię k tó 
rego z uwielbieniem jest dziś w  całej 
Polsce wymawiane, Centralny Kom i
tet Uczczenia w  Polsce 200-nej ro
cznicy urodzin Jerzego W aszyngtona, 
ma zaszczyt oświadczyć Panu Prezy
dentowi, że społeczeństwo nasze łączy 
się z Nim  i Jego narodem, w oddaniu 
hołdu Jego dostojnemu poprzedniko
w i".

Akademja zakończyła się odegra
niem przez orkiestrę hym nu narodo
wego.

Przyjęcie projektu ustawy
o spłacie zaległości podatkowych

Warszawa. 2 1  lutego. (PAT.) N a 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej K o 
misji skarbowej w debacie nad rządo
wym  projektem ustawy o spłacie za
ległości podatkowych zabrał gło9 
przed referentem projektu W icemini
ster Skarbu Z a w a d z k i ,  aby wyłu- 
szczyc intencje Rządu, związane z tą 
ustawą i rozwiać niektóre złudzenia i 
zarzuty. Te złudzenia 1 zarzuty dadzą 
się streścić w jednem słowie, że 
jest to ustawa amnestyjna. Stąd łudze
nie się i nadzieje, że na mocy tej usta
w y Rząd będzie skreślał na prawo i na

lewo zaległości podatkowe zawinione 
i niezawinione i stąd te bardzo poważ 
ne zarzuty.

Celem jej nie jest amnestja lub na
rażanie na szwank interesów Skarbu, 
lecz tylko  ulgi, dla tych, którzy zna
leźli się w  ciężkiej sytuacji. Pierwszą, 
przyczyną zaległości jest nasz system 
podatkowy, który w wielu wypadkach 
nie liczył się z obniżeniem tych środ
ków, z których mają być opłacone 
podatki. D otyczy to zwłaszcza podat
ku dochodowego, w znacznym stop
niu podatku majątkowego, częściowo

przemysłowego, a w sytuacji obecnej 
i innych podatków. Druga przyczyna 
tkwi w  wym iarze podatku, który nie
wątpliwie byi za wysoki, a to  w związ 
ku z systemem podatkowym , przewi
dującym dość wysokie stawki, co 
wszystko stworzyło moment, wskutek 
którego powstawanie zaległości było 
konieczne. Dalszą przyczyną była o- 
pieszałość niektórych płatników, czy 
to wskutek braku dobrej woli, ^zy też 
wyczekiwania chwili doraźnego kredy 
tu dla jakichś środków płatniczych. 
T o  wszystko wzmogło powstawanie 
zaległości. Jednym  z głównych celów 
jest "umożliwienie prawidłowego ścią
gania podatków bieżących. Ażeby 
móc żądać, trzeba stanowczo _ ograni
czyć swe żądania do tego, co jest mo
żliwe. "Wiceminister uważa za zupełnie 
niemożliwe sztywne ustalainie, jakie 
ulgi mają być udzielone. Potraktować 
wszystko w 'sposób identyczny było
by niepodobieństwem i dlatego w  sto
sowaniu tych ułg miusi być daleko idą 
ca elastyczność tak, że sprecyzowanie 
ich odrazu w ustawie nie m ogłoby 
być racjonalnie stosowane. "Wreszcie 
ustawa musi być uchwalona natych
miast. N ie może ona być przedmio
tem dłuższej decyzji. Przeciąganie jej 
odbiłoby, się fatalnie na aparacie ścią
gającym podatki, a płatnikom  będzie, 
się zdawało, że się: im wszystko daruje.

Po przemówieniu "Wiceministra, za 
brał głos referent, poczem wywiązała 
się dyskusja, w  której przemawiało kil 
kunastu mówców. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu, z po
prawkami referenta, oraz rezolucję, 
wzywającą Rząd, aby rozporządzenie 
wykonawcze uzgodnił z zainteresowa
nemu resortami gospodarczemu.

Przyjęto również w dnugiem i trze 
ciem czytaniu projekt ustawy o egze
kucji administracyjnej przez władze 
skarbowe, oraz o postępowaniu egze- 
kucyjnem władż skarbowych. Następ
nie przyjęto wniosek klubu BB"WR do 
ustawy o tymczasowym stosowaniu 
w yjątkow ych zasad bilansowania, wre
szcie projekt ustawy o podatku od 
drożdży.

Odpowiedź rządu japońskiego
na apel Ligi Narodów.

Tokio, 22 lutego. (PA T.) O dpo
wiedź japońska na apel Ligi N arodów 
będzie wysłana w  godzinach popołu
dniowych. Odpowiedź podkreśli m. 
in., że pakt Ligi N arodów  nie może
mieć zastosowania do Chin, gdzie sta
łe napady 1 anarchja nie pozwalają u- 
ważać Chin za państwo zorganizowane.

Tokio, 22 lutego- (PAT.) Odpo
wiedź japońska na apel Ligi N arodów  
zapytuje, dlaczego apel Ligi został skie
rowany do Japonji i podtrzym uje da
lej twierdzenie, że Chińczycy mimo po 
kojowych zapewnień, dopuszczają się 
czynów, które nie mogą być tolero
wane 1 które naruszają prawa i intere
sy japońskie. Dalej Japonja kwestjo- 
nuje słuszność zastosowania art. 10 do 
faktu w ysyłki wojsk japońskich do 
Mandżurji i Szanghaju oraz podkre
śla, że pakt Keilloga nie stanowi części 
składowej paktu Ligi Narodów.

Szanghaj, 22 lutego. (PAT.) Ja k  się 
zdaje, Kiang-W an wpadnie niebawem 
w ręce Japończyków . Oddziały japoń

skie w targnęły w wyłom  pozycji

chińskich karabinów m aszynowych ji 
usiłują otoczyć Kiang-W an ze wszyst
kich stron. Linja walki przesunęła się 
nieco dalej na pogranicze terytorjum  
koncesji międzynarodowej i  Japończy
cy  rozpoczęli atak poprzez Chapei.

Szanghaj, 22 lutego. (PAT.) W  cią
gu popołudnia ofensywa japońska, na 
całej linji zatrzym ała się. W  pobliżu 
Chapei na dworcu kolejowym  Chiń
czycy nieznacznie posunęli się na
przód. Pociski chińskie poczyniły wiel
kie spustoszenia na tyłach armji ja
pońskiej. Japończycy ostrzeliwali Cha
pei silnie, bez w iększych skutków. 
D o Szanghaju dążą znaczne posiłki 
dla wojsk japońskich.

Szanghaj, 22 lutego. (PA T.) Samo
lot chiński zestrzelony został podczas 
walki powietrznej w  Su-Czou. O godz. 
21-30 według czasu miejscowego, roz
poczęło się ostrzeliwanie z ciężkich 
dział głównej kw atery japońskiej w 
H ong-Kiu.

Szanghaj, 22 lutego. (PA T.) A rty- 
lerja japońska wznieciła olbrzym ie po

żary w  Chapei. W edług obliczeń, po
danych przez Japończyków , straty ich 
wynoszą 300 zabitych. Przypuszczają, 
że straty są znacznie większe. Chiń
czycy stracili 500 zabitych i 1500 ran
nych.

Londyn, 22 lutego. (PA T.) W  ko
łach m iarodajnych otrzym ano dziś 
wiadomość z Szanghaju, wskazującą na 
fakt, że rząd chiński kupuje w  N iem 
czech wielkiej ilości amunicji, samolo
tów i maszyn do kopania rowów, z 
zamiarem przygotowania się do opo
ru, obliczonego na cały rok. Fakt, że 
N iem cy biorą udział w  konferencji 
rozbrojeniowej, a jednocześnie zaopa
trują w  broń Chiny, w yw arł w  Lon
dynie wielkie zdziwienie.

Szanghaj. 23 lutego. (PAT.) Inten
sywne bombardowanie w dzielnicy 
Chapei ustało koło północy, lecz dziś 
rano o godzinie 3-ciej wedle czasu 
miejscowego kanonada artylerji cięż
kiej w ybuchła ponownie wzniecając 
nowe pożary w  Chapei.
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Rocznica urodzin Washingtona.K R O N I K A
L U T Y KALENDARZYK

Rz.-kat. Romany

23 Gr.-kat. Harłampja

W sch ód  słońca g  6 m 38

Wtorek
Z ach ód  .  g  17 m 02
D łu gość  dn ia  g  10 m 24

LWOWSKA
CO G R A JĄ  W  TEATRACH:
T E A T R  T I E L K 1.

W torek, 23 lutego o godz. 8 w. „Sc., 
nocy letniej".

Środa, 24 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„T raviata“ .

T E A T R  R O ZM A IT O ŚC I.
W torek, 23 lutego o godz. 8 w.cez. 

„św ięty płom ień".
Środa, 24 b. m., o godzinie 8 w iecz.: 

>>Roxy“ .

T E A T R  NO W O ŚCI.
W torek, 24 b. m., o godzinie 8 wiecz.: 

„K rólow a N ocy".
Środa, 24 b. m. widowisko zawieszone.
Czwartek, 25 b. m „ o godz. 8 wiecz.: 

„Królow a N ocy".

W  Teatrze W ielkim dziś, we wtorek 
wieczorem wspaniały „Sen nocy letniej" 
Szekspira, którego obsadę stanowią pp. Bo
rowska, Faleński, Kipenióna, Malanowicz, 
Wiercińska, Życzkow.,kia, Akrzyński, Berski, 
Dorwski, Hajduga, Kondradt, Krasnowieck , 
Peliński, Stępcwski, Wojdan i Woszczero- 
wicz. Reżyserja Edmunda Wiercińskiego. De
koracje Andrzeja Pronaszki. Układ plastyczny 
Jadw igi Hryniewieckiej. Batuta w rękach 
Zdzisława Górzyńskiego.

W  Teatrze Rozmaitości dziś wieczorem 
niezwykle ciekawa sztuka angielska Somerset 
Maughama „Św ięty płomień", w reżyserji Lu
cjana Krzemieńskicgo. Dekoracje Andrzeja 
Pronaszki. — Jutro , w środę wieczorem po 
raz  pierwszy w tym sezonie jako przedsta
wienie popularne po znacznie zniżonych ce
nach dana 'będzie komedja amerykańska 
„R o x y “  w następującej obsadzie: pp. Bohdań- 
ska, Faleńska, Martini, Kipeniówna, C-hodecki, 
Machaiski, Potoński. Reżyserja Władysława 
łlr  iwno w leckiego.

CO W Y ŚW IE T L A JĄ  W  KINACH:
A PO LLO : „D w a serca biją w walca takt".
C H IM E R A : „Księżna Tarakanow a".
K O P E R N IK : „Bal w operze".
LE W : „D w a serca bją w walca takt".
M A R Y S IE Ń K A : „Bal w operze".
O A Z A : „T rz y  siostry" oraz „W yspa

zatopionych serc".
P A Ł A C E : „R o n n y" z Kóthe de Nagy.
P A N : „Kaw iarenka".
P A SA Ż : „Maciste w p :ekle ‘
PR O M IE Ń : „Karuzela udręczeń".
SŁO N C E. „O lbrzym  G ó r".
S T Y L O W Y ; „H ai Tang" i „Rozkoszna 

dziewczyna".

Kasyno i Koło Lit.-A rt. we Lwowie.
W  czwartek, dnia 25 lutego br., o godzinie
19.30 prof. Józef Pieniążek, art. malarz, w y
głosi odczyt p. t. „Ziem ia podtatrzańska w 
obrazach". Odczyt będzie ilustrowany liczne- 
mi przeźroczami, iprzedstawiającemi najcieu 
kawsze m otyw y krajobrazowe i zabytkowe 
Spiszą, Podhala i O rawy według własnych 
prac malarskich prelegenta. Bilety do naby
cia w  Kancelarji Kasyna i Kola Lit.-A rt.

Zamach samobójczy. Zn,»ny dobrze 
w  kołach plutokracji lwowskiej 49- 
letni dr. Rertold Stoff, popełnił wczo
raj samobójstwo, strzelając z brownin
ga w skroń. W prawdzie popołudńiu 
dokonano operacji z pomyślnym skut
kiem, bł. p. Stoff o godz. 10 wieczo
rem zmarł w  sanatorjum- Powodem za
machu była depresja na tle stosunków 
rodzinnych.

Ofiary sportu narciarskiego. Do
szpitala powszechnego przywieziono 
wczoraj trzy narciarki: jedna złamała 
nogę, druga zwichnęła nogę, trzecia 
odniosła kilka ran na twarzy. N ie 
zbrakło jednak i ofiary w  życiu ludz- 
kiem. O to w  niedzielę, 14  bm. ba
w iło  w  Brzuchowicach wiiększe towa
rzystw o narciarzy, wśród! których znaj
dował się również student Politechni
ki, Rom an Plichal. W  pewnej chwili 
upadł, przyczem nieszczęście^ chciała, 
że w  śniegu znajdowała się spora 
drzazga złamanego gontu. N a drzazgę 
tę nadział się narciarz, przebijając je
lito  i otrzewnę. Po natychmiastowym 
opatrunku na miejscu i dwukrotnej 
operacji w  szpitalu, wczoraj nastąpiła 
nagła katastrofa. Zgon ś. p. Plichala 
lyyw ołał w  kołach narciarskich silne 
Wrażenie.

Z  okazji 200-tnej rocznicy uro
dzin pierwszego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych A m eryki Północnej na 
wieży ratuszowej wywieszono cho
rągwie o barwach Państwa, miasta i 
A m eryki. W  myśl uchwały Kom itetu 
obywatelskiego obchodu rocznicy 
W ielkiego Bohatera o wolność Am e
ryki Jerzego Washingtona, prezydent 
m. Lw ow a i przewodniczący Kom ite
tu wysiali na ręce ambasady amery-

Miniserswo Skarbu podaje do pu
blicznej wiadomości, że w  myśl usta
w y z dnia 7 listopada 19 3 1 r. o zmia
nie niektórych postanowień ustawy o 
państwowych podatku dochodowym 
(Dz. U . R . P. N r. 10 1  poz. 77 1) 
osoby, które w  ciągu 19 3 1 roku otrzy 
mały wynagrodzenia (uposażenia, eme
rytury, wszelkiego rodzaju w ynagro
dzenia za najemną pracę) od różnych 
siużbodawców obowiązane są w ter
minie do dnia 5 marca b. r. złożyć 
władzom podatkowym  obliczenie róż
nicy pomiędzy podatkiem dochodo- 
w)'m od uposażeń, przypadającym  do 
zapłaty według skali art. i i i  ustawy 
o państwowym  podatku dochodo
wym , od łącznego wynagrodzenia 
otrzymanego w  ciągu 19 3 1 roku od 
wszystkich służbodawców razem, a su
mą podatku potrąconego w  ciągu u- 
biegłego rogu przez poszczególnych 
służbodawców.

Obliczenie różnicy należy złożyć 
nas pecjalnym druku, który można 
otrzym ać w każdym urzędzie skarbo
wym , w  najbliższej kasie urzędu skar-

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 
opracowało w  porozumieniu z M ini
sterstwem Przemysłu i Handlu projekt 
rozporządzenia o dozorze nad w yro 
bem i obiegem środków kosm etycz
nych.

Za środki kosmetyczne uznane zo
stały wszelkie środki do oczyszczania, 
barwienia i pielęgnowania skóry, w ło
sów, paznogei, oraz jam y ustne; i zę
bów, nie posiadające charakteru środ
ków  leczniczych.

Środki kosmetyczne mogą być 
wypuszczane na rynek jedynie po za
rejestrowaniu ich przez Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych. Rozporządze
nie przewiduje szczegółowo, jak w y-

SĄDOWA
B. poseł ukraiński, W isłocki na ła9 ie 

oskarżonych. Przed sądem przysięgłych, jako 
delegowanym, rozpoczęła się wczoraj trzy
dniowa rozprawa przeciwko Aleksandrowi 
Wisłockiemu, byłemu posłowi „U nda“ , który 
we wrześniu 1930 r. razem z  innymi posłami 
ukraińskimi został osadzony w więzieniu 
brzeskicm. A kt oskarżenia zarzuca Wisłockie
mu szereg czynów karygodnych, podpadają
cych pod paragrafy o zbrodni zdrady głów
nej, zaburzenia spokoju publicznego i t. d. 
Zbrodni tych dopuścił się oskarżony w czasie 
spełniania funkcyj poselskich na licznych 
wiecach, odbywanych na terenie W ojewództwa 
tarnopolskiego. Oskarżony do w iny się nie 
przyznaje, twierdząc, że nie wygłaszał anty
państwowych i antyrządowych przemówień, 
świadkowie widocznie nie rozumieli go i prze
kręcili poszczególne słowa.

Echa defraudacji w M. K. E . Z początkiem 
b. r. były urzędnik M. K . E. Zdzisław K u
lesza, zajęty w kasie biletowej, zdefraudował 
10.295 ZL  nadsyłane przez rozmaite insty
tucje za bilety tramwajowe. Szkodę pokryli 
częściowo kierownicy M. K. E., częściowo 
zaś koledzy, tak, że miasto nie poniosło 
żadnej szkody. Mimo to prokuratura wdro
żyła przeciwko niemu . dochodzenia karne, 
aresztowano go, a  wczoraj odbyła się prze
ciwko niemu rozprawa o sprzeniewierzenie. 
Oskarżonego, ze 'względu na brak szkody, 
skazano na 6 miesięcy więzień;- z zawiesze
niem kary na 4 lata.

KRAJOWĄ
B O R Y SŁ A W . N iezw ykły szyb. W  gmi

nie Mraznica, Zagłębia naftowego boryslaw- 
skiege) odwiercono ostatnio najgłębszy (szyb 
naftow y w Polsce, a nawet w Europie, pod

kańskiej w  W arszawie depeszę nastę
pującej treści: „D o  hołdów składa
nych dziś pamięci Jerzego W ashing
tona, nieśmiertelnego budowniczego 
wolnych i niepodległych Stanów Zjed
noczonych A m eryki Północnej, przy
łącza się calem sercem miasto Lw ów  
i jego O bywatelstwo". Podpisani: 
W acław Drojanowski, p-ezydent mia
sta i dr. O tto Nadolski, przewodni
czący Kom itetu Obywatelskiego.

bowego, wpłacając równocześnie 1/4 
cześć różnicy tytułem pierwszej raty 
kwartalnej.

Pierwszą ratę kwartalną równicy 
możnar ównież wpłacić przez P. K . O. 
na konto kasy tego urzędu skarbowe
go, w którego okręgu składający obli
czenie ma miejsce stałego zamieszka
nia lub pobytu w dniu j  marca b. r. 
W  tym  ostatnim przypadku należy 
obliczenie różnicy wraz z dowodem 
wpłaty pierwszej raty kwartalnej 
przesłać wprost Urzędowi Skarbo
wemu.

K to nie spełni w  terminie obo
wiązku obliczenia różnicy, ulegnie 
grzywnie według przepisów art. 94 
ustawy o państwowym  podatku do
chodowym. '

Przy obliczaniu różnicy nie należy 
brać pod uwagę dodatku mieszkanio
wego, wypłacanego funkcjonarjuszom 
państwowym  i komunalnym, od któ
rego pobór podatku dochodowego jest 
odraczany, a następnie umarzany w 
trybie art. 126 ustawy o państwowym  
podatku dochodowym.

glądać mają etykiety i opakowania ze
wnętrzne środków kosmetycznych, 
następnie zaś ustala, że reklamowanie 
tych środków odbywać się może jedy
nie po uprzedniem przedłożeniu M ini
sterstwu treści reklam ; jeżeli w  ciągu 
czterech tygodni od daty przedłożenia 
Ministerstwo nie zgłosi sprzeciwu, śro
dek kosm etyczny może być reklam o
wany zgodnie ze złożonym wzorem.

Projekt rozporządzenia ustala po
nadto, w  jakich naczyniach, pudeł
kach, tubach it. p. mogą być sprzeda
wane środki kosmetyczne, wreszcie 
wyszczególnienia środki, których nie 
wolno wprowadzać na rynek.

nazwą „Jam es Forbes", kosztem koncernu 
naftowego „M ałopolska". Szyb ten osiągnął
2.030 metrów głębokości w rurach 4-calowych. 
Wiercenia -dokonano systemem linowym, 
trwało ono niespalna dwa lata, co należy u- 
ważać za rekord szybkości wiercenia, ze 
względu na ciężki warunki tektoniczne.

Wiercenie to o charakterze czysto Dio- 
nierskim pozostało niestety bez rezultatu, a 
ma tylko wielkie znaczenie dla poznania 
tamtejszych stosunków geologicznych. Koszt 
wiercenia wyniósł około 180.000 dolarów.

B O R Y SŁ A W . Dnia 2 1 bm. odbyły się 
zawody narciarskie o Państw. Odznakę 
Sportową na trasie O rów - Borysław długo
ści 12  km. Śnieg suchy, grubość warstwy 
śnieżnej przeciętnie 25 cm. Wiarunki terenowe 
trudne. Startowało 48 zawodników. O trzy
mało nagrody 13 zawodniczek i 17  zawodni
ków. Pierwsze miejsce zdobył GwoździnsTti 
w czasie 33 min. Pierwsze miejsce w grupie 
pań zdobyia Piekarska 48 min. Organizacja 
zawodów spoczywała w ręku Pow. Komitetu 
P. W . i W. F.

B O R Y SŁ A W . Goście francuscy. N a za
proszenie Spółki Akcyjnej „G azolina" i Zrze^ 
szenk Gazowników i Wodociągowców Pol
skich, przybyła onegdaj do Lwowa wycieczka 
przedstawicieli francuskich zakładów gazo
wych, elektrycznych i wodociągowych, ba
wiąca ostatn o w Polsce. Goście francuscy w 
liczbie sześciu zwiedzili lwowską giazownię 
miejską, oraz urządzenia gazowe firm y „G a
zolina" we Lwowie, następnie laboratorjum 
Instytutu gazowego i laboratorjum maszyno
we Politechniki lwowskiej. Ze Lwowa w y
cieczka udała się do Truskawca, zaś 21 bin. 
przybyła do Borysławia, gdzie po zwiedzeniu 
urządzeń firm y „G azolina" udała się do D ro
hobycza celem obejrzenia urządzeń Polminu. 
Z zagłębia naftowego goście francuscy wyje-

I ch-ali do Gdyni celem, zapoznania się z tamt.
1 zakładami gazowemi.

PR Z E M Y ŚL. Sad doraźny. W  dniu ju
trzejszym stanie przed sądem do-aźnym w 
Przemyślu Józe<r F a lsk i, bezrobotny, oskarżo
ny o zbrodnię zabójstwa. R abski w  nocy 
z dnia 1 na 2 lutego br. wlama! się do budki 
miejskiej na rogatce w  Przemyślu i po ogłu
szeniu' znajdującego się tam strażnika Pe- 
rzyńskiego, zrabował mu kwotę 100 zł., bę 
dącą własnością gminy.

PR Z E M Y ŚL. Strajk „elektryczny". W  po
niedziałek wieczorem wybuchł strajk „elek
tryczny" wskutek porozumienia się stowa
rzyszeń kupieckich polskich i żydowskich.
Postanowiono n.» oświetlać wystaw sklepo
wych prądem elektrycznym , chcąc w ten
sposób zmusić elektrownię do obniżenia cen 
za prąd elektryczny, który obecnie kosztuje 
74 gr. za kilowat. Miasto cale tonie z tego 
powodu w ciemnościach. Niektóre w ystaw y 
oświetlone są świeczkami. Istnieje możliwość 
przyłączenia się do strajku całej ludności
miasta.

Delegacja Legjonu Mło
dych u P. Marszałka 

Piłsudskiego.
W arszawa. 22 lutego. (PAT.) W czo

raj 'przybyła do Belwederu delegacja 
akademickiego Legjonu M łooych, któ
ra wręczyła P. Marszalkowi Piłsud
skiemu dyplom członkowstwa hono
rowego Legjonu, którą to godność p. 
Marszalek przyjął.

Po zgon-e bł. p. dr. Fi
lipa Schleichera.

Ja k  już pisalliśmy, bł. jp. Zm arły  
dobrze zapisał się w  kronikach miasta 
Lwowa.

Ja k o  radny, zajmował się głównie 
problemami gospodarczemi miasta, 
przez szereg lat stał na czełe aprowi
zacji miejskiej, oddiał obywajtelistwu 
olbrzym ie usługi w  czasach wojen
nych, a tak ie w  czasie inwazji rosyj
skiej, to też gd‘y  wrócił z przym usowej 
emigracj’ do Rosji, objął z powrotem  
odpowiedzialne działy gospodarki miej
skiej' i w  charak.terzt wiceprezydenta 
pracował aż do rozwiązania R ad y  miej
skiej w  r. 1927. Poza terenem Ra<hr 
miejskiej brał żyw y uaiział w  pracy 
politycznej obozu ponsko - żydowskie
go, opiekował się ponadto z całem od
daniem i właściwą mu sumiennością 
żydowskiemi sierotami wo.cnnemi.

Przeszedłszy na emeryturę w  r. 
1927, powołany na stanowisko radne
go miejskiego w  r- 1930, nie ociągał 
się mimo postępującej choroby serco
wej od pracy i żyw y brał udział w  
akcjach charytatyw nych i społecz
nych w  naszem mieście.

*  *  *

Prezydjum  miasta Lw ow a na w ia
domość o śmierci błp. b. w iceprezy
denta dr. Schleichera postanowiło w y 
słać pismo kondolencyjne na ręce ro 
dziny, zawiadomić klepsydrami o  
przedwczesnym jego zgonie, w yw ie
sić na gmachu ratuszowym  chorągiew 
żałobną, złożyć u stóp trum ny wieniec 
imieniem miasta oraz kirem żałobnym  
okryć w czasie pogrzebu latarnie miej
skie.

Jf- *  *

W yprowadzenie zw łok z domu ża
łoby przy ul. Rutow skiego 7, nastąpi 
jutro, w  środę, o godz. 12  w  nołudnie. 
2 : iw ią się tam niezawodnie wszyscy, 
którym  bł. p. Zm arły służył ofiarnie 
na stanowisku wiceprezydenta miasta 
1 jako przewodniczący wielu instytucii.

* * *

Z  powodu śmierci b. wiceprezyden
ta miasta i członka T ym . R ad y miej
skiej błp. dr. Filipa Schleichera — pre
zydent miasta wysłał na ręce w dow y 
pismo kondolencyjne z w yrazam i 
współczucia w  imieniu własnem, pre
zydjum miasta oraz R ady miejskiej. 
Ponadto prezydjum  zarządziło ogło
sić osobnemi klepsydrami smutną wia
domość o śmierci zasłużonego członka 
R ady miejskiej, zaprosić Radę miejską 
do gremjamego udziału w  pogrzebie, 
złożyć wieniec na trumnie Zm arłego, 
oraz zarządziło, aby latarnie na uli
cach, któremi przechodzić będzie po
chód żałobny, były  okryte kilem .

--------- - —o-------- -----

Zarządzenie Ministerstwa Skarbu
w sprawie scalenia podatku dochodowego.

Projekt rozporządzenia
w sprawie wyiobn środków kosmetycznych.

\



W obliczu katastrofy śniegowej.
O J  4 dni cała Polaka, a szczególnie 

Małopolska W schodnia znajdluje się w 
pasie nieustannych wprost burz i za
wiei śniegowych. Białe płatki śniegu 
padają prawie bez ustanku, całemi 
dniami i nocami, przechodząc chwila
mi w gęste kurzawy i takie zawier i -  
chy. że wprost świata nie widać. Ma 
się czasem wrażenie, że śnieg zasypie 
miasto po dachy, jak w  bajce.

Dzieje się to zresztą m etylko we 
Lwowie, na k tó ry  patrzym y przez z a 
sypane i oblepione śniegiem okna. W  
W arszawie szalała onegdaj burza śnież
na, która poczyniła ogromne szkody 
i wstrzym ała koleje, autobusy, tram 
waje. Najgorzej zaś dzieje się na pro
wincji   m dalej na Wschód, na Po
dole i Pokucie, ku naszym kresom.

W iem y iuż z kom unikatów kole
jow ych i opowiadań przyjezdnych, że 
cała wschodnia połać Małopolski grzę
źnie w straszliwych zaspach śniego
wych. Zn ik ły  drogi i gościńce, a tory 
kolejewe są zawiane. Pogotowia kole
jowe, z pługami śnieżnemi, wyjechały 
na przestrzeń dla ratunku; pomagają 
też kompanje saperów, W czoraj (po
niedziałek) pociągi przychodziły do 
Lw ow a z bardzo znacznem opóźnie
niem (2 i więcei godzin). Pociąg kra
kowski ranny zamiast o 8 "mej przy
był o 10 .10 , pociąg tarnopolski spóź
nił się o 4 godziny. W iele pociągów 
wczoraj już wogóle nie przyjechało. 
Pociąg Samborski do Lw ow a wogóle 
nie przyszedł, gdyż pług, który w y
słano ze Lw ow a dla oczyszczenia tej 
lirfji, ug-rząsł już w Stawczanach. Na 
linii Tarnopol-Zbaraż ugrząsł w  śnie
gu pociąg osobow y; to samo na linji 
Borki W ielkie - G rzym ałów . Pociąg 
z Podhaijec do Lwow.a, który miał 
przirbyć tu o 4-tej rano dnia wczoraj
szego, został zasypany w polu, i do 
dzisiejsze, nocy nie można go było wy 
dobyć. Miał on być przepi mony. T ak 
samo Żółkiew jest odcięta od świata, 
bo wczorajszy pociąg, wychodzący ze 
Lw ow a do Chełma o 6.47, wogóle do 
wieczora tam nie doszedł. Pociąg war
szawski ugrzązł znowu w Kulikowie i 
ledwie go wydoib) to. Takich samych 
w ypadków  ugrząźnięcia i zasypania po 
ciągów jest cale mnóstwo.

W obec siły żywiołu, tj. śniegi: po
łączonego z gwałtowna wichurą, D y 
rekcje Kolei są nieraz bezsilne N .a ca
łym  szeregu linij ruch kolejowy jest 
w  tej chwili wstrzym any, a więc na 
liiyjadh: Tam opoi-Łanow ce, B o rk i-
Grzym aiów , Podhajce - Potutory, 
Lw ów -Jaw orów , także Lw ów -Janów  i 
Lw ów -Brzeżany (podobno na 24 go
dzin). Pociąg samborski, k tóry miał 
przybyć wreszcie wczoraj o 19-te; -  
nie przybył, a spóźnienie jego jest za
powiedziane na czas nieograniczony. 
T ak  samo nie przybył wczoraj wieczo 
rem pociąg z Kow la, a pociąg tarn o 
polski wczorajszy (7.20), k tó ry  ugrząsł 
pod Złoczowem , wogole wypadł z tu
ry, chociaż późniejsze pociągi tarno
polskie już doszły.

Ja k  dotąd, utrzymane są jeszcze li- 
nje główne: L w ów -przemyśl, Lw ów - 
Stry j, Lwów-Tannopol, (jednak!), 
Lw ćw -R aw a Ruska, z ogromnemi o-
późnieniami, ale co dalej b ę d z ie   nie
wiadomo. Sytuacja jest katastrofalna. 
D yrekcja Kole, lwowska czyni naiwyż 
sze wysiłki, aby utrzym ać luch. ale 
wałka ta jest niezwykle ciężka. Zm o
bilizowano cały korpus inżynierów, 
całą służbę i urządzenia techniczne. 
W y dano zarządzenia, aby pasażero
wie, którzy utknęli w  drodze, o t r z y 
m ywali aprowizację i m ożliwie szybką 
pomoc. Pociągi ratunkowe są wszędzie 
w  ruchu, na wszystkich linjach. Prze
wężono pasażerów do stacyj nawet na 
pługach śnieżnych.

W  ciągu nocy i ranka nadchodzą 
coraz to nowe depesze o ugrzęź.aię- 
ciach pociągów i wstrzym aniu ruchu 
na różnych linjach. Chociaż pociągi 
kursują conajmniej z dwiema lokom o
tywam i, to jednak — wobec nieustają
cej zawieruchy śnieżnej — zatamowa
nia ruchu są ciągłe. Na jgorzej walczyć

trzeba na wszystkich linjach tarnopol
skich, a i kolo Chodorowa jest już źle. 
Keżda godzina przynosić może nowe 
niespodzianki.

A  co się d z i e j e w m i e ś c i e ?  
Lw ów  iest literalnie zasypany masami 
śniegu, i to nie tylko jezdnie, ale i 
chodniki Przejścia z jednej strony uli
cy  na drugą stają się, zwłaszcza na dal
szych ulicach, y  prost wprost niemo
żliwe. Ponieważ dozorcy domów nie
ustannie pracują i odrzucają w ały śnie
gu aa jezdnię, — potw orzyły się więc 
po brzegach jezdni istne góry śniegu. 
N a uliczkach wąskich (proszę spojrzeć 
w śródmieściu na ulicę Lelewela!) w a
ły  te są tak rozlegle, żc tamują nawet 
ruch kołowy. N a dalszych ulicach 
uip. górna Zielona) uniemożliwiony, 
był rano dostęp do przystanków  tram 
wajowych, co dokuczało 'szczególnie 
dziatwie szkolnej. T ak  samo zły jest 
dostęp id© stanowisk dorożek i a,ut.

Zakład Czyszczenia miasta pracuje 
bez przerw y; cały ipersonal został u- 
■rtichomiony, zaaMgążowalno też całe 
kolum ny bezrobotnych, fniaftp po
kryte jest mrowiem ludzi, pracują-

Miasto nasze wstrząśnięte zostało 
wczoraj wiadomością o krw aw ym  wy 
miku zaparów bokserskich, urządzo
nych w  niedzielę w  Teatrze Nowości 
W iadomo już, że student Politechni
ki, zawodnik „Pogoni" Godlewski, u- 
derzony Drze z swego przeciwnika, 
Grossa z ,,Hasmonei“ , padł om dlały 
na ziemię, a — przewieziony do szpi
tala — po paru godzinach wyzionął 
ducha.

N a ttm at tej walki i przyczyn zgo
nu młodego Godlewskiego, który nie
dawno przybył z Belgji krążyły  wczo
raj i dziś najrozmaitsze pogioski. D zi
siaj w południe przeprowadzana jest 
sekcja zwłok, która ubtali, jakie obra
żenia odniósł śp. Godlewski (mówi się 
nietylko o załamaniu podstawi' czaszki 
i wstrząsie mózgu, ale i o przerwaniu 
tchawicy) — 1 jaką winę ponosi w tem 
jego współzawodnik Gross. Opinja 
sportowa i prasa zwraca się w  tej spr? 
wie częściowo przeciw Grossowi, czę
ściowo przeciw sęaziom zawodów i 
lekarzom, którzy mogli każdej chwil; 
nakazać przerwanie walki, widząc o- 
słabienie i słanianie się Godlewskiego'. 
M im owolny zabójca Gross jest podob
no w rozpaczy; twierdzi on, że w fer
worze walki nie ząp“zestawa} atako
w ać Godlewskiego, chociaż widział je
go słabnięcie, gdyż osłabienie uważał 
za przejściowe, a zresztą mógł oczeki
wać w ol; i decyzji sędziego. N ie mógł 
przeryw ać w alki na własną rękę. U - 
trzym uje, że ciosy, jakie zadawał G od
lewskiemu, b y ły  prawidłowe. Gross

cych nad tem, aby utrzym ać ruch 
tram wajowy na głównych linjach (au
tobusy stanęły już dawno, z1 aurami 
jest sytuaoa coraz gorsza!) — ale 
wszystko to, jak dotąd, nie wystarcza.

Sytuacja musi być oponowana cz.em 
prędzej i energicznie — na każdy spo
sób. Bc albo przyjdą dalsze opady, al
bo o d w i l ż ,  która może zalać miasto 
strugami wody i pozalewać piwnice. 
Pewniejsze są jednak dalsze opady. Pe- 
ryferje „wielkiego Lw ow a" są nieraz 
zupełnie odcięte; Lewaindówka, Łycza 
ków, Sygniówka, Persenkówka alar
mują, że w razie niebezpieczeństwa o- 
gniowego nie dostanie się tam bezwa
runkowo straż pożarna, tak samo leży 
tam wiele osób chorych na grypę, a 
dojazd lekarzy c,zy ipomocy jakiejkol
wiek (autem czy dorożką) jest W  tej 
chwili w ykluczony. Tram waje narazie 
kursują, ale położenie ich jest niełat
we!

C a k  ludność Lw ow a, odcięta też 
od dowozu środków żywności z gmin 
podmiejskich, — apeluje do ‘Miasta o 
energję, wysiłek, ratunek!

(w)

jest tak złamany wypadkiem , że chce 
wogóle porzucić boks.

Opinje fachowców są rozm aite: P. 
Tadeusz Kuchar, wiceprezes „Pogo
ni ‘ , wstrzymuje się narazie - od są Siu. 
„Pogoń" zorganizowała wewnątrz swe 
go klubu specjalną komisję dla zbada
nia tej sprawy. Prof. R udolf W acek w 
„Słowie Polskiem " uważa śmierć Goo- 
'-Wskiego za nieszczęśliwy wyoadek, 
ale potępia ostro i surowo same meto
dy i reguły obecnego boksu, który „po 
zwala człowieka słaniającego się, bez- 

przytom nego masakrować dalej „w  
mazał Prof. W acek słusznie uderza 
w  brutalność tego „sportu". Lekarz 
dyzniny, dli. Rober, twierdzi, że Gross 
walczył zupełnie „k o rek t", że jego cio
sy były zupełnie prawidłowe, a wina 
jest podrostu- nieszczęśliwy wypadek, 
wadliwa konstytucja cielesna Godlew 
skiego, który ukrył przed Związkiem 
biofejetskim to, że po swoich zawodach 
w  'Belgii przechodził 3-miesięczną cho
robę mózgową. Tragiczny sędz a nie
dzielnej walki, p. Laindiek, nie wg^po- 
. wiedział dotąd swego zdania.

Jakkolw iek się sprawy mają, ooi- 
nja publiczna domaga się wszech
stronnego wyjaśnienia tej sprawy i u- 
stalenia kwestu odpowiedzialności. 
Jeśli zaszły jakieś nieformalności (a 
załamanie czaszki, wstrząs mózgu, 
przerwanie tchawicy nie przychodzi z 
powietrza!) Winny mus; ponieść karę. 
W spółzawodnik, sędzia, lekarze — nie 
wiem y. Życie ludzkie jest zbyt dro

gie, by niem szafować bez zastanowie
nia.

Ś. p. Godlewski osierocił matkę, 
siostrę i t-zech braci. Pogrzeb jego 
odbędzie dę w  środę, 24 bm. o godz. 
16-tej popoł. z cerkwi prawosławnej, 
przy ul. Franciszkańskiej. Wezmą w  
nim udział wszystkie kluby i organi
zacje sportowe Lwowa.

W arto jeszcze dodać, że sędzia 
owego nieszczęsnego boju, p. Landek, 
którego świadkowie obciążają podob
no bardzo silnie, odjechał zaraz dc 
swego rodzinnego miasta, Łodzi. C zy 
nie za pośpiesznie?

W  każdym razie boks nie prędko 
powetuje swoją dobrą opinję we Lw o
wie. Z  chęcią odstąpimy ten szlachet
ny gatunek sportu innym  miastom.

(s t .)

Choroba dra Marka 
Reichensteina.

Znakom ity internista lwowski, je
den z najbardziej cenionych lekarzy 
naszego miasta, dr. M atek Reichen- 
stein, poddał się wczoraj w  sanatoijum 
„Salus" amputacji prawej nogi pow y
żej kolana. D r. Reichenstein chorował 
już od 3 tygodni na zakażenie lokal
ne prawej nogi na tle zaburzeń tro-» 
licznych, a zakażenie to zaczęło się 
posuwać do góry. Onegdaj stan był 
bardzo groźny, wobec czego kon- 
syljum Doleciło przeprowadzić ampu
tację. Operacji dokonał prof. dr. Tad. 
Ostrowski i prym . dr. "Wolf. Operacja 
się udała, stan chorego jest znacznie 
lepszy.

Przebieg raidu 
narciarskiego.

W orochla. z 2 lutego. (PAT.) W  
pierwszym  dniu widKiego ikraiowegc 
raidu narciarskiego, w  którym  udział 
biorą przedstawiciele z całej Polski w 
ogólnej liczbie 148 osób, pociąg nar
ciarski przybył na stację w  W oroch- 
cie, a narciarze wylegli na przepiękne 
tereny okolic W orochty. Wczesnym 
rankiem o godz. 6-tej pasażerowie po 
ciągu obudfeeni zostali pobudką, ode
graną na trombitach przez miejsco
wych Hucułów. N iezw ykle -sprawna 
organizacja raidu, na -któiej czele stoi 
kapitan sportowy Zw . Narciarskiego 
Faecher, um ożliwiła w  ciągu dwóch 
godzin przeprowadzenie wszystkich 
przygotowań w raz z zabraniem posił
ku na drogę. Uczestnicy raidu podzie
leni zostali m,a trzy  grupy: pierwszą
grupa, t. j. najsilniejsi udali się na Ku- 
kul czarnohorski. Jest to jeden z naj
piękniejszych szczytów okolicznych 
Droga grupa udała się na M azurki 
trzecia zaś na Pa^awczyn. Grupa po
czątkujących narciarzy odbyła kurs 
jazdy na nartach uod kierownictwem  
instruktora R . Bu-aka. Ponadto dl?, 
szeregu uczestników raidu zorganizo- 
wr.no prze;azdżkę na -san.ach. W szyst
kie grupy podejmowane były  gościn
nie przez okoliczne leśnictwa. W  J a~ 
błonicy zademonstrowano nawet ta
niec huculski. Najciekawszemu w yda
rzeniu przyjrzała się grupa druga, któ 
ra -była świadkiem ciekawego zjawiska 
spadku malej lawiny. Odbyło się na 
szczęście bez wypadku. W arunki tere
nowe i atmosferyczne cieżłsie. Śnieg 
miejscanu zlodowaciały, tępy i kopny-r 
Prócz szeregu nieuchronnych potłu
czeń i licznych uszkodzeń nart i k ij
ków', W fpadków -poważniejszych nie 
było. Ju tro  23 bm. narciarze bawić bę
dą w Sławsku.

Z wydawnictw perfodycznycn.
„Przegląd Społeczny" — miesięcznik po

święcony zagadnieniom pracy społecznej i o- 
pieki nad dzieckiem przynosił w 
numerze następującą treść Lisr do Redakcn. 
Dr. Leopold Blaustein: Psychologja opieki
społecznej ,’cz. I.). Dr. Karol Klein: Problem 
techniki i maszyn/  w kulturze wspótcz isnej. 
u dziecka. Kronika. Wiadome ści z Central 
Dr, Leon Gutman: Mowa, myślenie i uwagat 
Sierocych. Przegląd czasopism.

Utrudnienia w komunikacji kolejowej
z powoda zasp śnreżnych.

Lwów. 22 lutego. (FA T.) O kręgo
wa Dyrekcja Kolei Paistw. we Lwowie 
komunikuje: Z  powodu silnej zamieci 
śnieżnej powstały na terenie M ałopol
ski W schodniej znaczniejsze trudności 
w ruchu pociągów pasażerskich i to
w arowych, a mianowicie na linjach: 
T  arnopol-Łanowce, T  annopol-Kra sfie, 
Krasne-Brody, Lwów-Sapieżajnka-So- 
kal, Lw ów -R aw a Ruska, Lw ów -Jaw o
rów oraz Borki W ielkie - Grzym ałów.

Pociąg osobowy ranny z Łanowiec 
do Tarnopola musiał być ciągnięty z 
Karnaczówki do Łanowiec. A ż do czasu 
oczyszczenia ze śniegu, linja ta będzie 
zamknięcia dla ruchu pociągów.

N a linji Tarnopol-Krasne ugrzązł 
pociąg osobowy, zdążający do Lwowa 
kolo stacji w  Skwarzawie. Pasażerowie 
tego pociągu zostali zabrani przez na
stępny pociąg, zdążający po równole

głym torze, k tóry  zdołano wcześniej 
oczyścić ze śniegu.

N a linji Krasine-Brodly, po usunię
ciu zasp śnieżnych, kursują pociągj z 
nieznacznemi qpóźnieniami.

N a odcinku Lwów-Sapieżanka-So- 
kal pracują pług’ odśnieżne :nad oczy
szczeniem linji. ,

N a linji Lwrów-Rawa P.uska naij- 
v iększe zaspy śnieżne, w ytw orzyły1 się 
między Zaszkowem i Kulikowem , 

i Pracują tam dwoi pługi odśnieżne: od 
strony Żółkwi i od strony Lwowa.

N a wszystkich wspomnianych od
cinkach pracuje znaczna ilość robotni
ków  oraz pługi -odśnieżne, co da moż
ność, o ile pogoda się polepszy, utrzy
mać ruch pociągów.

W końcu D yrekcja Kolei Państw, 
zaznacza, że linja Borki W ielkie-Grzy 
m alów została zastanowiona dla ruchu 
aż do czasu oczyszczenia jej ze śniegu.

Po krwawym boksie.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c. V . 100/31. Lesiowi Pidwerbeckiemu 
zaginł weksel in bianco na ioo dolarów amer. 
opiewający, wystawiony przez Feibischa 
Griindlingera, Józefa i Sarę Diamandów. W zy
wa się posiadacza i interesowanych do zgło
szenia swych praw do 60 dni. Po upływie 
tego czasokresu Sąd uzna weksel za umorzo
ny. 1384

Sąd grodzki, Oddział V .
Horodenka, dnia 29 grudnia 19 3 1.

N c. V . 2/32. Józefow i Elbergerowi zagi
nął weksel in bianco na 100 dolarów amer. 
opiewający, w ystawiony przez Leibę i R u- 
chlę Premingerów z Horodenki. W zywa się 
posiadacza i interesowanych do zgłoszenia 
swych praw do 60 dni. Po upływie tego cza
sokresu Sąd uzna weksel za umorzony. 1383 

Sąd grodzki, O-ddział V .
Horodenka, dnia 9 stycznia 1932.

F I R M Y .
Firm . II. 1595. B. II. 136. Z  ts. rejestru 

handlowego Oddział „B “  przy firmie „W ę
gierska G órka" Górnicza i Hutnicza Spółka 
Akcyjna w Krakowie wykreślono stary sta
tut, a na podstawie nowego statutu, uchwa
lonego zgodnie z Rozp. Prezydenta R . P. z 
dnia 22 marca 1928 o prawie o spółkach 
akcyjnych, Dz. Ust. N r. 39/1928 poz. 383 
na Walnem Zgromadzeniu z dnia 20/11 
1930, którego uchwały zatwierdzone zostały 
postanowieniem M inistertwa Przemysłu i 
Handlu oraz Skarbu z dnia 25/8 19 31 N r. 00, 
4634/1472 wpisano nowy statut jak następu
je : Dzień wpisu: 26 Iistopda 19 31 roku. 
Brzmienie firm y: „W ęgierska G órka" G ór
nicza i Hutnicza Spółka Akcyjna Sie
dziba Kraków. Przedmiot przedsiębior
stw a: a) przemysłowe prowadzenie odlewni 
żelaza w Węgierkiej Górce, b) przemysłowa 
eksploatacja uprawnień górniczych wyże; 
pod 3) wymienionych, c) nabywanie upraw
nień górniczych, poszukiwanie i eksploatacja 
przemysłowa minerałów i produktów gó r
niczych wszelkiego rodzaju, oraz zakładanie 
w  tym celu przedsiębiorstw przemysłowych,
d) nabywanie, pozbywanie lub (zakładanie, 
branie i oddawanie w dzierżawę zakładów 
górniczych i hutniczych i innych im pokre
wnych lub z nimi w związku pozostają
cych fabryk, zakładów i przemysłów i ucze
stnictwo w podobnych pzedsiębiorstwach,
e) prowadzenie wszystkich służących do p o 
wyższych celów czynności handl. i przem y
słów. Kapita Akc. Spółki 1,500.000 zł. i po
dzielony jest na 15.000 sztuk akcji po roo 
zł., nominalnej wartości każda. Kapitał 
•W ftkttybo  w  całości. Zarząd składa się 2 je
dnego, lub więcej członków mianowanych 
przez Radę Nadzorczą na przeciąg lat 
trzech. Zarząd zastępuje Spółkę w Sądzie i 
poza Sądem. Członkowie pierwszego Zarządu 
mianowani będą tylko na dwa lata. Mandaty 
członków Zarządu gasną z dniem odbycia 
Walnego Zgromadzenia zatwierdzającego 
sprawozdanie, bilans i rachunek zysków i 
strat za ostatni rok ich urzędowania Ustępu
jący członkowie mogą być mianowani na 
nowo. U m owy Spółki z członkami Zarządu 
zawiera Rada Nadzorcza. Prokurentów ustana
wia Zarząd, w porozumieniu z Radą N ad
zorczą. O ile Zarząd Spółki jest wielo-oso- 
bowym wystarcza przy składaniu oświadczeń 
i zaciąganiu zobowiązań imieniem Spółki 
współdziałanie dwóch członków Zarządu, wzgę 
dnie jednego członka Zarządu łącznie 
z prokurentem do podpisywania Spółki 
przez Radę Nadzorczą upoważnionym. Pod
pis firm y następuje w ten sposób, że podpi
sywać Spółkę należy pod wypisaną, wydru
kowaną lub stampilją wyciśniętą firm ą Spółki 
położą swoje podpisy dwaj członkowie Za
rządu lub jeden członek Zarządu łącznie z 
prokurentem. Czas trwania nieograniczony. 
R ok  obrachunkowy — kalendarzowy. Wszel
kie ogłoszenia obowiązkowe Spółki będą dru
kowane w  „M on. Pol.“  w Warszawie oraz w 
piśmie wskazanem przez Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu tudzież w  „Czasie" w K ra
kowie, o ile Walne Zgromadzenie nie wska
że innego pisma. Przepisy o likwidacji są u- 
miezczone w §§ 46 i 47 statutu Firm y. W pi
sano na podstawie podania z dnia 23/11 19 3 1, 
oraz na podstawie uchwały Walnego Zgro
madzenia z dnia 20/11 1930 L. Rep. 4868.

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraków , dnia 26 listopada 19 3 1. 1336

Firm. I. 2. 7/32. Spółdz. 7. Uchwała. 
Sąd okręgowy jako rejestrowy w Sanoku za
rządza w rejestrze spółdzielni przy firmie 
Kasa zaliczkowa Spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością w  Sanoku następujący 
w pis: W ybrano trzeciego członka Zarządu 
wosobie Marjana Szajny. 1347

Sąd okręgowy W ydział I.
Sanok, dnia 27 stycznia 1932.

Firm. II. 1473/31/ C . V II. 8 . D o ts. reje
stru handlowego Oddz’al „ C "  wpisano: Dzień 
wpisu: 29 października 19 3 1. Brzmienie fir 
m y: Sturmwind i Ska“  Spółka z ogr. por. w 
Krakowie, ul. Wiślna 1. 4. Siedziba firm y: 
Kraków, ul. Wiślna 1. 4- Przedmiot przedsię
biorstwa: kupno i sprzedaż bydła oraz mięsa. 
Kapitał zakładowy wynosi: 20.000 zł. wpła
cony w całości. Zarząd spółki składa się z 
dwóch zawiadowców. Zawiadowcami spółki 
ustanowieni zostali; Fryda Sturmwind, wła
ścicielka realności w Krakowie ul. św. Sta
nisława I. 8, i Józef Sturmwind przemysło
wiec w Krakowie Sw. Stanisława 6 . Podpis 
firm y następuje w ten sposób, że pod brzmie- 

•niemfirmy położy swój podpis samodzielnie,

albo zawiadowca Fryda Sturm wind, aloo 
drugi zawiadowca Józef Sturmwind. Czas 
trwania spółki nieograniczony. R o k  obra
chunkowy kalendarzowy. Przepisy dotyczą
ce likwidacji, zawarte są w  ustępach 14 i 15 
kontraktu spółki. W pisano na podstawie po
dania z dnia 28 października 19 3 1, oraz na 
podstawie kontraktu Spółki z dnia 17  paź
dziernika 19 31 LRep. 39.848. i i ' , :

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraltów, dnia 29 października 19 3 1.

Firm . II. 1684/31. B. II. 180. Do ts. reje
stru handlowego Oddział „B “  przy firmie 
„Jan  Gótz Okocimski Browar i Zakłady 
Przemysłowe, Spółka A kcyjna" dodatkowo
wpisano. Dzień wpisu: 14 grudnia 1931. 
Zmieniono brzmienie firm y, która brzmi,
obecnie jak następuje: „Jan  Gótz, Okocimski 
Brow ar ii Zakłady Przem ysłowe Spółka
A kcyjna". W ykreśla się dotychczasowych
członków R ady Zawiadowczęj i dotychcza
sowych członków Zarządu. W ykreśla się sta
tut firm y „Jan  Gótz Okocimski Brow ar i 
Zakłady Przemysłowe Spółka A kcyjna" a ce
lem uzgodnienia statutu z prawem o spół
kach akcyjnych z dnia 23 marca 1928 Dz. 
Ust. R . P. N r. 39, poz. 383 oraz na podsta
wie uchwały Walnego Zgromadzenia w  dniu 
19 listopada 1930 LRep. 35.290, zatwierdzonej 
postanowieniem Ministrów Przemysłu i H an
dlu, oraz Skarbu z dnia 19 czerwca 19 31 — 
wpisano nowy statut jak następuje: Brzmienie 
firm y: „Jan  Gótz, Okocimski Browar i Za
kłady Przemysłowe Spółka A kcyjna" (prze
cinek po słowie Jan Gótz). Siedziba: Okocim. 
Przedmiot przedsiębiorstwu: — przeróbka
zbóż i płodów rolniczych sposobem przem y
słowym, w  szczególności w celu produkowa
nia piwa, słodu, spirytusu, drożdży itp., da
lej wykonywanie odnośnych przemysłów po
mocniczych, jakotoi wyrób beczek, naczyń 
itp. Czas trwania spółki — nieograniczony. 
Kapitał akcyjny spółki wynosi 6,000.000 zł. 1 
podzielony jest na 15.000 szt. akcji po 400 
zł., opiewających na okaziciela i niepodziel- 

1 nych. Kapitał akcyjny w całości wpłacono. 
Zarząd składa się z dwóch, tworzących Dy^ 
rekcję Spółki członków — a mianowanych 
przez Radę Nadzorczą z pośród akcjonarju- 
szów, lub z poza nich. Członkam i Zarządu 
Spółki ustanowiono inż. Jana Pieniążka i 
Maksymiljana Grossmanna, obu w Okocimiu. 
Podpis firm y następuje w  ten sposób, że pod 
wydrukowanem stemplem wyciśniętem, lub 
przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
firm y umieszczą swe podpisy albo dwaj 
członkowie Zarządu kollektywnie, albo jeden 
członek Zarządu łącznie z prokurentem. Rok 
obrachunkowy — kalendarzowy. Wszelkie 
publiczne ogłoszenia Spółki powinny być u- 
mieszczone w „M onitorze Polskim " i w ty 
godniu „Polska Gospodarcza", ,a pozfatem j 
w innem piśmie, przeznaczonem przez Walne I 
Zgromadzenie. Przepisy o likwidacji zawarte 
są w § 64 statutu Spółki. Wpisano na pod
stawie podania z dnia 10  grudnia 19 31 i na 
podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 19 listopada 1930 LRep. 35.290. 1338

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 14 grudnia 19 31.

L I C Y T A C J E .
E. 2/32. Edykt. Przeciw Parasce Łuoak 

Z  Peiczeniiżyna, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniósł Izak Altenhaus z Peczeni- 
żyna egzekucję o  przymusową sprzedaż nie
ruchomości. Kuratorem dla tejże ustanawia się 
Zbigniewa Chudzickiego notarjusza w Pecze- 
niżynie, k tó ry  ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo. 13 37

Sąd grodzki, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 29 stycznia 1932.

E. 5515/29. Edykt licytacyjny. Dnia 12  
kwietnia 1932 o godz. 9 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie w biurze N r. IV . li
cytacja realności whl. 1/4 358, 1/4 530, 1/2 531 
gm. Zam arstynów. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależytościami: 1605 zł. Najniższa o- 
ferta : 1 1 1 7  zł. Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi. W arunki licytacyjne i inne
dokumenta przejrzeć można w Sądzie. 1386

Sąd grodzki zamiejski Oddział IV.
Lwów, dnia 9 lutego 1932.

E. 2958/31. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
kwietnia 1932 o godz. to przedpołudniem od
będzie się w wymienionym biurze N r. IV . 
licytacja realności whl. 55 gm. Grzęda (go
spodarstwo wiejskie z budynkami). W artość 
szacunkowa wraz z przynależnościami; 
11.728.36 zl. Najniższa oferta: 7.818.90 zl.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastą
pi. W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie. 1387

Sąd grodzki zamiejski Oddzi.il IV.
Lwów, 12 lutego 1932.

E. 11,299/30. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
kwietnia 1932 o godz. 1 1  przedpołudniem 
odbędzie się w wymienionym Sądzie w biu 
rze N r. IV . licytacja realności whl. 4 58 — 
potowy whl. 459 i 628 gm, Brzuchowice. W ar
tość szacunkowa wraz z przynależ.: 13168.50  
zł.., — 10732 zl. — 6844 zł. Najniższa oferta: 
6584.25 zł. — 7156  zł. — 4564 zl. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. W a
runki licytacyjne i inne dokumenta przej
rzeć można w Sądzie. 1388

Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV .
Lwów, dnia 9 lutego 1932.

E. 2020/31. Edykt. Dnia 13  kwietnia 
1932 odbędzie się sprzedaż 2/3 whl. 127  — 2/9 
whl. 2 19  — 1/3 whl. 129 i 132  gminy Posa
da jaśliska oszacowane na 1079 zł. 36 gr N aj
niższa oferta poniżej której sprzedaż nie na
stąpi wynosi 7 19  zł. 58 gr. 1^89

Sąd grodzki.
(Rymanów, dnia 30 listopada 19 31.

E. 2086/31. Edykt. N a wniosek Skarbu 
Państwa przez Oddział Prokuratorji General
nej we Lwowie odbędzie się w tutejszym Są
dzie dnia 31 marca 1932, godz. 9, biuro N r. 3 
licytacyjna sprzedaż pbud. 47/1 i pgrt. 168/2 
gminy M ikołajów. W artość szacunkowa w y
nosi 5.200 zł. Najniższa oferta 2683 zł. 32 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. W zywa 
się wszystkich, roszczących sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej realności, ażeby zgłosili 
je w tutejszym Sądzie najdalej do 22 marca 
1932, gdyż w  przeciwnym razie uwzględnione 
zostaną o tyle, o ile widoczne będą z akt 
egzekucyjnych. 1393

Sąd grodzki, Oddział III.
M ikołajów, dnia 8 stycznia 1932.

E IV . 2 0 11/3 1 . Edykt licytacyjny. Na 
żądanie Zofji z Onyszkiewiczów Perkow 
skiej odbędzie się dnia 14 marca 19 32 
Stryj składającej się z pbud. 1933, pgr. ofń
0 godz. 9 w tut. Sądzie biuro N r. 12  hcy- 
tacja realności whl. 1425 gm. Stryj składającej 
się z pbud. 1933, pgr. 1213/3- Na pbud. 1933
1 części pgr. 12 13/3 , stoi dom parterowy muro
wany kryty  blachą, do którego przypiera mu
rowane skrzydło dolnej części domu. W ar
tość szacunkowa 31.785 zl. Najniższa oferta 
15.892 zl. 50 gr., oraz realności whl. 1627 
tejże gminy, składającej się z pgr. 1221/4, 
stanowiącej ogród kwiatowy. W artość szacun
kowa 2981 zl. Najniższa oferta 1490 zł 50 gr. 
Poniżej tej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział IV . 1394
Stryj, dnia 20 stycznia 1932.

E. 896/31. Dnia 6 kwietnia 1932 o go
dzinie 1 1  rano odbędzie się licytacja: a) po
łowy pb. 301, 302 obszaru 4 ar. 10  m. kw., 
b) połowy p. gr. 73/2 i 74 obszaru 19 ar. 46 
m. kw., c) połowy pgr. 3725 i 3726 ob
szaru 69 ar. 63 m. kw. w gminie Tyśm ie- 
nica położonych. W artość szacunkowa wynosi 
ad a) 2 107  zł. 50 gr., ad b) 7 16  zł., ad cl 
18 10  zł. 50 gr. Najniższa oferta wynos, aa 
a) 1053 zl. 75 gr., b) 478 zl., c) 1207 zl., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 1395

Sąd grodzki, Oddział III.
Tyśmienica, 18 lutego 1932.

V III. E. 5629/28/76. Edykt licytacyjny. 
W  sprawie egzekucyjnej Leiby Hammermona, 
zast. przez adw. Dra A. Finka w Borysławiu, 
oraz dalszych wierzycieli egzekucję popierają
cych przeciw spadkobiercom błp. Izraela R in- 
gla,odbędzie się dnia 29 marca 1932 o godzi
nie 9-tej rano w biurze N r. 80 tut. Sądu 
licytacja 7/8 części realności należących do 
zobowiązanych z domem mieszkalnym N r. 
1406 w Borysławiu, przy ul. Drohdbyckiej, 
obj. whl. 99 i 296 ks. grt. gm. kat. B o ry
sław. W artość szacunkowa whl. 99 (7/8) — 
3.565 zł. 66 gr., najniższa oferta 1.782 zł. 83 

( gr., zaś whl. 296 (7/8) — 11.025 zł., najniższa 
oferta 5 522 zł. 50 gr. Obie powyższe realność, 
tworzą całość gospodarczą, gdyż dom polożo- 
nyjest na obu realnościach. Prawa, czyniące 
licytację niedopuszczalną, muszą być zg.oszo- 
nt na powyższym terminie licytacyjnym , gdyż 
później przeciwko nabywcy w dobrej wierze 
nic będą mogły być dochodzone. Interesowa
nych odsyła się do edyktu ogłoszonego na 
tablicy sądowej. ' 19°

Sąd grodzki, Oddział X V III.
Drohobycz, dnia 12  listopada 19 31.

R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA .
Cg. I. 59/32. Edykt. Sprawa W asyla Ciu- 

lupy przeciwko nieznanemu z miejsca pobytu 
Jakim owi Fedników o 250 dolarów, audjencję 
wyznaczono na i marca 1932 godzinie 9, a 
kuratorem dla pozwanego ustanowione dra 
Chrzanowskiego w Brzeżanach, który będzie 
bronił dotąd dopóki pozwany sam niestawi 
się lub ustanowi pełnomocnika. 1338

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 20 lutego 1932.

S P A D K I .
A. 4 3 1/3 1. W  sprawie spadkowej po błp. 

Abrahamie Mellerze zm arłym  dnie 3 stycznia 
19 31 w Brzozowie wzywa się spadkobierców 
by zgłosili swe prawa do spadku w  tut. Są
dzie wdniach 60. Po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu spadek zostanie przy
znany Skarbowi Państwa. 1350

Sąd grodzki, Odział IV .
Brzozów, dnia 18 stycznia 1932.

U P A D Ł O Ś C L
Sa I. 68/31/4. Zastanawia się po myśli § 

56 ust. 2 ord. ugod. postępowanie ugodowe 
otwarte na wniosek dłużnika Jona Śliwki.

Sąd okręgowy, W ydział I. 1383
Wadowice, dnia 13 lutego 1932.

S. I. 4/31/18. Sprawa Konkursowa Fa
bryki Kapeluszy S. A . zarejestrowanej Spółki 
Aiccyjnej w Myślenicach. Pana Aleksandra 
Bzowskiego zwalnia się na jego prośbę z 
urzędu zarządcy konkursowego a w jego 
miejsce ustanawia się Pana dra Bronisławę 
Józefa 2-ga im. Miętusa Adwokata w Myśle
nicach zarządcą konkursowym . 1349

Sąd okręgow y, W ydział I.
Wadowice, dnia 23 listopada 1931-

Sa 6/32. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Schaje L_o- 
wa, kupca w Stryju . Komisarz ugodowy S. S. o. 
M. Genik Berezowski w Stryju. Zarządca 
ugodowy Abraham Leib 2 im. Opper w  
Stryju. Audjencja ugodowe dnia 4 marca 1932, 
godzina 10 w Sądzie okręgowym w Stryju. 
Czasokres do zgłaszania wierzytelności 1 
marca 1932. 1396

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, dnia 23 stycznia 1932.

Sa I. 15/32/2. Włskutek wniosku dłużni
ka Heleny i Brunona Mandelbaumów. w  Bia

łej ul. 1 1  listopada otwiera się w  myśl § 1 0 .  
ug. postępowanie ugodowe. Komisarzem ugo
dowym  ustanawia się p. dra Wiśniewskiego 
Naczelnika Sądu grodzkiego w Białej, a za
rządcą ugodowym adw. dra Józefa Wassera w 
Białej. W zywa się wierzycieli, aby swoje 
wierzytelności zgłosili do ro marca 1932 w 
Sądzie grodzkim w Białej. Audjencję ugodo
wą wyznacza się w biurze p. Naczelnika 
Sądu grodzkiego w Białej na. dzień 14 marca 
1932 o godz. 9 przedpołudniem. 1348

Sąd okręgowy, W ydział I.-
Wadowice, dnia 13 lutego 1932.

Sa I. 2. 11/32 . Edykt ugodowy. O twarto p o 
stępowanie ugodowe do majątku Mozesa Ką- 
melhora i małoletniej Nechy Kamelhar przez 
pierwszego jako ojca w Sanoku. Komisarzem 
ugodowym s. s. o. Gustawa Bernhauta. Za
rządcą ugodowym Schulima Gaubera w  Sa
noku Audjencja ugodowa w tut. Sądzie biuro 
N r. 6 dnia 17  marca 1932 godz. 1 1  przed
południem. 1346

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sanok, dnia 8 lutego 1932.

Sa I. 2. 9/32. Edykt ugodowy. Otwarto po
stępowanie do majątku Hermana Leibowicza 
kupca w Rym anowie. Komisarzem ugodo
wym s. s. o. Gustaw Bernhaut. Zarządcą ugo
dowym  Józef Jakubowicz s. Abrahama w R y 
manowie. Audjencja ugodowa w tut. Sądzie 
biuro N r. 6 dnia 1 marca 1932 godz. 11.30  
przedpołudniem. 1345

Sąd okręgowry, W ydział I.
Sanok, dnia 20 stycznia 1932.

S. 2/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Związku spożywczego 
spółdzielni z ogr. odp. w Horodence. Kom i
sarz konkursowy s. o. Tym kiewicz, zarządca 
masy dr. A dolf Hcssel adwokat w Horoden
ce. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli dnia 2 
marca 1932 godzina 10 rano biuro N r. 71. 
w tut. Sądzie. Czasokres zgłoszeń 1 kwietnia 
1932. Audjencja rozpoznawcza w tut. Sądzie 
14 kwietnia 1932 godzina 10 w  tut. Sądzie 
biuro N r. 73. 1379

Sąd okręgowy, W ydział I. 2.
Kołom yja, dnia 16  lutego 1932.

S. I. 2. 3/32. Edykt konkursowy. O tw ar
cie konkursu do majątku Szulima Lieblicha 
właściciela dóbr w Zydaczowie. Komisarz 
konkursowy s. s. o. Tym kiewicz, zarządcą 
masy dr. R udolf Sokal adwokat w Obercynie. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli dnia 2 
marca 1932 godzina 12  biuro N r. 73 w tut. 
Sądzie. Czasokres zgłoszeń 1 kwietnia 932 
Audjencja rozpoznawcza w tut. Sądzie dnia 
20 kwietnia 1932 godzina 10 biuro N r. 73. 

Sąd okręgowy, W ydział I. 2.
Kołom yja, dnia 16 lutego 1932. 1378

S. 28/31/19. Konkurs do majątku Jakóba 
Kalismana został uchwałą Sądu apelacyjnego z 
dnia 28 listopada 19 3 1 Lcz. I. R . 1007/31 
zniesiony. 1344

Sąo okręgowy.
Lw ów , 28 grudnia 19 31.

Sa 16 1/3 1/35 . W  sprawie ugodowej Adol
fa Knittla we Lwowie. Audjen i: ugodową
odracza się na dzień 8 marca 1 . :  dz. 12
S. 17  tut. Sądu Rutowskiego 13. 1343

Sąd okręgowy.
Lw ów , 20 lutego 1932. ■■

Sa 8/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Chaima W olfa Baua kupca w Rzeszowie, 
wpisanego w rejestrze handlowym pod firmą 
Chaim W olf Bau handel towarów pła wat nych 
w Rzeszowie. Komisarz ugodowy Adolf 
Silber sędzia Sądu Okręgowego w Rzeszowie. 
Zarządca ugodowy dr. A dolf Schneeweis 
adwokat w Rzeszowie. Audjencja do zawar
cia ugody między dłużnikiem, a jego w ierzy
cielami w Sądzie okręgowym  w Rzeszowie 
biuro N r. 9 II. piętro dnia 22 marca 1932 
godz. 1 1  przedpołudniem. Do Sądu okręgo
wego w  Rzeszowie należy zgłosić wierzytel
ności, choćby o nie spór był w toku, no dnia 
16  mairca 1932. 137 1

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 9 lutego 1932.

Sa I. 47/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Leona 
Riibenfelda kupca w  Krośnie. Komisarz ugo
dow y Jan  Kurowski sędzia grodzki w  K ro
śnie. Zarządca ugodowy dr. Samuel Kurzer, 
adwokat w  Krośnie. Audjencja do zawarcia 
ugody w  Sądzie grodzkim w Krośnie dnia 28 
grudnia 19 3 1 godz. 10  rano. Czasokres do zgło
szenia wierzytelności do 24 grudnia 19 3 1 w 
Sądzie grodzkim w  Krośnie. 1342

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Jasło, dnia 2 1 listopada 1931-

Sa 3/31/66. Zatwierdza się ugodę dłuż
nika Izoka Izraela w  Rzeszowie z wierzycie
lami w  postępowaniu ugodowem zawartą. 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 7 listopada 19 3 1. 1^72

Sa 6/31. Zatwierdza się ugodę w jjostę- 
powaniu ugodowem dlużniczki Składnicy Kó
łek rolniczych w Rozwadowie. 1373

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 16 stycznia 19 3 1.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T . 76/31. Edykt. D m ytro Szczerbaty 

(Szczerban) syn Grzegorza i Barbary ur. 27 
października 1890 przynależny do Burkanowa 
jako żołnierz armji austr. zaginął i od roku 
19 14  niema o nim wiadomości. Ogłasza się 
aby do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w  gazecie udzielono Sądowi okręgowemu w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a je
go się wzywa, aby dał znać o sobie. 1296 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 17  sierpnia 19 3 1.
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Patrjotyzm gospodarczy
w Anglji i we Włoszech.

Bierzmy przykład z tych krajów!
W  jednem z propagandowych prze 

mówień ks. W illi, patronującego, jak 
wiadomo, angielskiej akcji popierania 
wytwórczości krajowej, znajdował się 
następujący ustęp, wskazujący na to, 
w  jak życiow y sposób usiłują w  Anglji 
podejść do tych zagadnień. Zawairte w 
niem myśli posłużyć mogą, jako poży 
teczne wskazania dla każdego kraju, 
wstępującego na drogę popierania w y
twórczości krajowej i zasługują też na 
uwagę opinji polskiej.

Hasło kupowania towarów b ry ty j
skich — mówił ks. Waljji — musi być 
uzupełnione hasłem sprzedawania to
warów brytyjskich, to znaczy, że pod 
tern hasłem musi się rozwijać cało
kształt procesu rozdziału i w yim any, 
począwszy od sklepu detalicznego po
przez wszystkie kanały transportu i 
rozdziału, aż do gospodarstw rolnych 
i fabryk, w  których wytwarzane są 
bryty jskie towary.

Przemysłowiec powinien produko
wać tow ary dobrego gatunku i słusz
nej ceny. T o  samo czynić winien p ro 
ducent rolny. O baj winni doskonalić 
swoje produkty i studjować Rust pu
bliczności. D o tego celu w ykorzysty
wać należy poszukiwania naukowe, 
jak również nowoczesne m etody sp.rze 
dażne. K upcy rozwinąć powinint żvwą 
działalność w kierunku wynajdywania 
brytyjskich źróde} zakupu, zarówno w 
kraju, jak i na terenie całego impe- 
rjum . W spółdziałanie kupca z produ
centem polegać winino na dostarczaniu 
temu ostatniemu wiadomości dokład
nych o  charakterze zapotrzebowań 
publiczności i o sposobach zadośćuczy 
nienia jej wymaganiom. Wreszcie wszy 
scy ci, w  'ręku których znajduje się de 
cyzja wszell iego rodzaju zakupów, 
począwszy od dyrektora, decydujące
go o  inwestowaniu i zaopatrzeniu: fa
bryki aż do kobiety, czyniącej zakupy 
domowe, powinni zwracać uwagę, z 
jakich źródeł kupują.

A kcja popierania w ytwórczości kra 
jowej w  Italji została skoncentrowana 
w „Com itato per il Prodotto Italia- 
no" w  skład którego wchodzą przed

staw iciele związków przemysłowych, 
rolnictwa handlu. Kom itet powstaje 
pod kierownictwem byłego ministra 
gospodarstwa narodowego Belluzzo. 
W  związku z obchodem dnia marszu 
na R zym , Kom itet wydał odezwę do 
narodu włoskiego nawołując dio nieku- 
powania towarów obcych, by y  ten 
sposób nie odejmować chleba robot
nikom własnym.

Prasa wioska prowadzi planową 
kampanję w  kierunku zwalczania u- 
przedzenia do towarów krajow ych, ja
kie w wielu razach wykazuje publicz
ność włoska, podnosząc stale, że prze
mysł wioski coraz więcej się udosko
nala. Prasa wykazuje również, że za
granicą znajduje się znacznie mniej 
w yrobów  włoskich, niż Italja mogłaby 
wysiać, z czego w ynika potrzeba 
wzmożenia eksportu przy jednoczes- 
nem wyeliminowaniu importu tow a
rów, które mogą być wyprodukowane 
w  kraju. Prasa podkreśla, że każdy 
W ioch, kupujący tow ary zagraniczne, 
szkodzi interesom narodowym , oraz 
że w obecnej chwili samowystarczal
ność gospodarcza jest jednym z naka
zów każdego nieomal kraju.

Co usłyszymy przez 
rad jo?

(Audycje własne Rozgłośni I wowskiej 
oznaczone drukiem pół tłusty rr).

Środa, 24 lutego. 
LWY) W  ( 38 1 )  Godz. 1 1 - 4 5 :  T ran i. z

W arszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. — 1 1 . 5 8 :  Retransmisja sygnału czasu. — 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
1 2 . 1 0 :  Koncert z płyt gramofonowych. — 
1 3 . 1 0 :  Trans, z W arszawy, rzęd. kom. Państw. 
Inst. Meteor. — 13 .15 : Trans, z W arszawy. 
Kom unikat gospodarczy. —  1 3 . 2 5  —  1 5 . j o : 
Przerwa. —  1 5 . 0 0 :  Płyty gramofonowe. —

1 5 . 1 5 :  Lwowski kącik harcerski. —  1 5 . 2 5 :
Trans- z W arszawy. Skrzynjta pocztowa. — 
1 5 . 4 5 ;  Trans, z W arszawy. Giełda pieniężna, 
oraz kom . Ccntr. Biura H ydr. dla żeglugi i 
rybaków. — 1 5 - 5 0 :  Trans, z W arszawy. P ły
ty gramofonowe. — 1 6 . 1 5 :  Trans, z W ar
szawy. Kom. Urz. W ych. Fi- . i Państw. 
Związku Sportowego. — 1 6 . 2 0 :  Trans, z W ar- 
szawy. Odczyt. — 1 6 . 4 0 :  Płyty  gramofono
we. — 1 6 . 5 5 .  Trans, z W arszawy. Lekcja ję
zyka angielskiego. — 1 7 . 1 0 :  Trans, z Warsza
w y. „Miandżurja i mój pobyt w wojsku chiń- 
skiem. — 1 7 - 3 5 :  Trans, z W arszawy. Koncert 
popołudniowy. — 1 8 . 5 0 :  Rozmaitości. —
1 9 . 1 0 :  Odczytanie programu na dzień nastę
pny. — I 9**5: P łyty gramofonowe. —
1 9 . 3 0 :  Trans. z . W arszawy. Wiadomości spor
towe. — 19-35: Trans, z W arszawy. Płyty
gramofonowe. — 19-45: Trans, z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Radjow y. — 20.00:
Trans, z Wilna. Feljeton m uzyczny. — 
2 0 .15 : Koncert m uzyki lekkiej. —  2 1 . 1 0 :
Trans, z W arszawy. Kwadrans literacki. —

. 2 1 .1 5 :  Trans, z W arszawy. Koncert wieczor-
• ny. — 22.30: Transmisja z W arszawy. Dcda-
ł tek do Prasowego Dziennika Radjowego. — 

22.35: Trans, z W arszawy. U rz. komun.
Państw. Inst. Meteor, i kom. policyjny. — 
22.40: Listy i programy. — 23.00 — 24.00: 
Trans, z W arszawy. M uzyka taneczna.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, dnia 22  lutego I932._
Gazy wsch. od 7.75 do 8.— .
Zainteresowanie bardzo skromne. Uspo

sobienie słabe.
Dolar w ODr. pryw . 8.89.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
N a Giełdzie większe obroty w życie ęo 

cenach dotychczasowych. Owies, len, oraz 
otręby zniżkują w  cenie.

Tendencja niejednolita, usposobienie o- 
żywione.

Ceny giełdowe:
Podwoloczyska.
Żyto małop. zbiór, od 22 . 25  do 22.50.

Ceny rynkow e:
Owies małop. dwór. zadeszcz. od 2 1 . —  

do 2 1 . 5 0 ;  owies znior. od 1 9 , — do 1 9 . 5 0 ;  
owies dwor. niezadeszcz. od 2 2 . 5 0  do 2 3 . 5 0 ;  
len od 35.— do 3 7 . — ; otręby pszenne od 
1 1 . 7 5  do 1 2 . — ; otręby żytnie od 1 1 . 5 0  do 
1 1 . 7 5 .

Lwów.
Owies małop. dwor. niezadeszczowy od 

2 5 . — do 26.— ; owies zadeszcz. od 2 3 . 50  do 
24.CO.

Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEł DA ARSZAW SKA.
Warszawa, 23 lutego.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3 %  poż.
budowlana 34 , 50 ;  4% poż. inwest. 89,75 ;

5% poż. konwersyjna 40,— ; 4%  poż. dola
rowa 47,— ; 7%  poż. stabil. 55,50.

W A L U T Y : D olary 8,87,75.

D E W IZ Y : Belgja 124,30; Holandja 36 1,— ; 
N ow y Jo rk  8,92; Paryż 35 ,10 ; Praga 26,35; 
Szwajcarja 174 ,10 ; Berlin 2 11 ,5 0 ; Londyn 
3°>75— 3°>9 9 ; W łochy 46,5.

A K C JE : Bank Polski 95—94

K O LEJ LO KA LNA  PRZEW ORSK-DYNÓW  
S. A.

I. O G Ł O S Z E N I E .

Stosownie do postanowień §§ 10 — 19, 
statutu podpisany Zarząd Spółki akcyjnej 
„K olej Lokalna Przcworsk-D ynów“  zwołuje 
niniejszem X X . Zwyczajne Walne Zgrom a
dzenie akcjonariuszy Spółki akcyjnej „K olej 
Lokalna Przeworsk-Dynów“  na dzień 19  mar
ca 1932 o godzinie 12 -ej w południe w  lokalu 
Kierownictwa Eksploatacji kolei lokalnej w 
Przeworsku.

Przedmiotem obrad będą:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 

czynności oraz sprawozdania R ady Nadzorczej 
o zamknięciu rachunków za r. 1931 i udzie
lenie absolutorjum Zarządowi i Radzie N ad
zorczej.

2) Sprawa wyboru jednego Członka R ady 
Nadzorczej.

3) Ustalenie wartości znaczka obecności 
dla Członków R ady Nadzorczej.

Fo myśli postanowień § 20 statutu ka
żda akcja daje prawo uczestniczenia w Wal- 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożoną 
przynajmniej na 7 dni przed terminem Z gro
madzenia w Kasie Spółki, w Cddziale Banku 
Gospodarstwa Krajowego we Lwowie lub w 
Kasie Skarbowej I. we Lwowie i nie będzie 
odebraną przed ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski dc po
rządku dziennego mogą być zgłoszone naj
później w dniu 4 marca 1932 w Zarządzie 
we i-wowic, ul. Zygm untowska 1 (gmach Dy
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych IV . p. 
drzwi N r. 453). 1382

Lwów, dnia 22 lutego 1932.
Zarząd.

„SPERO“ ~
Spółdzielnia Rolniczych Gorzelń Rafinerii 

z ogr. odp. we Lwowie w l i k w i d a c j i

ogłasza zgodnie z przepisem art. 76 ustawy
0 spółdzielniach swoje r o z w i ą z a n i u
1 wzywa równocześnie wierzycieli, by zgła
szali swe roszczenia na ręce podpisanego 
likwidatora we Lwowie, ul. 3 Maja 1 6  /'Mało
polskie Zrzeszenie Spirytusowe).

Stanisław Henryk Kieszkowski nip.

S T E L L A  O LG IERD . 33 )

nowiu...
P o w i e ś ć .

A  potem, padłszy, wyczerpany n.a 
krzesło, iręce złożył m iędzy szeroko 
rozstawionemi kolanami, głowę zwie- 
tił i monotonnym głosem skarżyć się 
począł:

— I co ci z tego przyjdzie, Tam a
ra, że mnie tak mordujesz? N a swoje 
nieszczęście poznałem cię wtedy, w  
Chorzelach, kiedyś siedziała u tego Ja- 
hołka. Pamiętasz? W parłaś we minie 
oczy i spojrzałaś... O J  tej chwili osza
lałem. Pojechałem za tobą do W ar
szawy... pamiętasz? wieczornym  pocią
giem... Gawędziliśmy noc całą pirawie 
i taka-ś była w tedy dla mnie słodlka i 
dobra... A  potem... już nie mogłem 
w ydrzeć cię z serca, jeździłem ciągle, z 
krzyw dą dla służby, dio W arszawy, do 
ciebie! Ile razy przyjechałem napróż- 
no, boś była na wsi... u krew nych... 
Zjeździłem wszystkie majątki w  po
bliżu Chorzel, nigdzie c łT nie znala
złem... pytać nie chciałem wyraźnie, 
skoroś sama nie uważała za właściwe 
powiedzieć mi nic dokładniejszego. 
Bałem się obrazić cię... stracić... byłaś 
taka dobra i miła dla mnie... A ż raz... 
spotkałaś mnie na ulicy w tow arzy

stwie kobiety... to była naprawdę mo
ja kuzynka, jak ci przysięgałem w ów 
czas, jak dzisiaj ci się klnę na wszyst
ko, co mi d'rogie..- Odi tej chwili... T a 
maro, dlaczegoś ty  się tak zmieniła? 
Pozwalałaś i nadal towarzyszyć sobie 
do teatru, do cukierni, czy na zaba
wę... Ale to jiuż nie byłaś ty, dawna 
ty ! A  zwłaszcza odkąd poznałaś tego 
durnia naczelnika, tę „piłę drewnia
ną", jak go nazywają koledzy. Teraz 
on ci był dobry. Chciałem przeboleć 
odsunąć się od  ciebie, czyniąc nad
ludzkie wysiłki, opanowywałem się na 
tyle, że potrafiłem niewidzieć c i“ t y 
dzień i dłużej nawet... I oto nadeszła 
karta od ciebie, tajemnicza, błagalna, 
by się koniecznie zobaczyć z tobą— 
Pojechałem, oszalały ze szczęścia, że 
wzyy/asz... i znowu zaczęła się moja 
męka... znowu nie umiem przeżyć ty 
godnia, by nie gnać tu, do ciebie, do 
W arszawy, a ty?... Widzisz,, trzeci 
dzień dzisiaj z kolei przyjeżdżam do 
ciebie, na jedno twoje słówko że „m o
że" zobaczyć cię dzisiaj będę miał 
szczęście i widzę cię, widzę... ale z  in
nym. Powiedz, czem on jest dla cie

bie? Kochankiem twoim jest, czv 
kim ? kim ’

Przy ostatnich słowach znów po- 
skoczył ku Tam arze, siedzącej nie'u- 
chom o prawie, w rogu kanapki i 
schwyciwszy ją za ręce, szarpną} ku 
sobie.

— Pan się zapomina! — padły zi
mne, sztywne dowa r za warg, zda się, 
nieruchomych. — Mogłam to znosić 
•do pewnego momentu, bo człowiek 
zdenerwowany, to człowiek chory. 
A ... choremu wi.de się wybacza...

Przy ostatnich słowach inspektor 
spojrzał z niedowierzaniem na Tam a
rę. C zyż ona je wypowiedziała? M iały 
w sobie pieszczotę i słodycz, jakiej 
dawno od niej nie doznał, a po pierw
szych słowach, wypowiedzianych to
nem lodowatym , w ydały się, jakby 
podmuchem wiosennym. Ale może go 
słuch om ylił, bo oto znowu padają 
z tych ust umiłowanych słowa — ka
wałki lodu:

— Jakiem  prawem mówi pan do 
mnie „ t y ? "  C o pana do tego upoważ
niło?... Czyż...

— Miłość moja i męka przeżyta! 
N ie umiem słów dobiegać. Mówiłem 
tak, jak mówiłem do pam w  myślach, 
wijąc się z pragnienia, bo w ypow ie
dzieć to wszystko w  twojej... w pani 
obecności... nie dobiera słów człowiek, 
rozpinany na łożu tortur, a ja... trze
ci dzień dzisiaj jeżdżę do W arszawy,

by z panią móc porozmawiać choć
by! I nareszcie dzisiaj mi się udało!

Czem u mam zawdzięczać to szczę
ście — nic wiem!

— Niech pan nie szydzi, panie 
Tadziu! 1 mnie nie jest dobrze na 
świecie, cóż dziwnego, że chciałabym 
w taitiej złej chwih, aby i innym  było 
źle!

Porwał się z krzesełka, na które 
opadł przed chwilą i runął na kolana 
przed Tam arą, przytulając usta do jeA 
rąk.

—  C o pani jest? Niech mi pani 
powie! Mozę co pom ogę? Może ten 
dureń naczelnik panią skrzyw dził?

— Ach, nie! On, to tylko chwilo
we oszołomienie! W  czem-żeż mógł
by mnie skrzyw dzić?

— W ięc co? co? Niech mi pani 
powie, dlaczego pani ciężko żyć? C zy  
może ma pani przykrości od krew 
nych, czy brak pani czego? Pani ży
cie powinno być nieprzerwanem pa
smem szczęścia, a pani mówi, że pani 
niedobrze na świecie! Własnemi ręka
mi zaduszę tego, kto pani krzyw dę 
wyrządza, czy wyrządził, pójdę do 
piekła po szczęście dla pani!

— Hola, panie Tadziu! Proszę się 
tak nie zagalopowywać, bo mogłabym 
pana wziąć za słowo i co w tedy?

(C. d. n.).
RedaKtoi odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarot*

CEN A  OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamo.7»; w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr- — za 1 wiersz milimetrowy J-szpaltowy kolumny
4-hunowej w w-iosłanem i nekrok.gji 4u gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na 1-sze.j (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo ]§ gr. — drobne ogłoszenia kupne i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
606 zt. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 z ł.— Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%>— zamiejscowe 30% droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo me odpowiada

„Drufkarnia Połsfea“ , Lwów, ul. Chorążczyany 17, ted. 29-19, pod larządsoi Władysława Germaoa. — Nak ŁytoŚć pocztowa opłacom ryczałtem.


